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reperacyj no-krawiecki ~ Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia 
WlAOYSlAWA PIĘTKI, p. f. "Helena." (w ŁO!il!i! .... am ) 

. i stąd POW!!tają bardzo smutne chociaż k"s~tow
; ne 1U(,,Jrmacye. 
l Nie wynika z tego, abym ujmował talentu 
. publicystycznegO) pp. Krzywoszewskiemu lub Smól-

lIkiemu. Owszem, przyznaję, ze są to ludzie bar· 
dzo zdolni i bardzo pożyteczni, ale najbardziej o
graniczony człowiek zrozumie, że obJ~ć choć po

AKUSZERKA 

Paszyńska 
mieszka obeonie przy ulioy Widzewskiej }12 11, 

pierwszy dom od rogu ul. Sredniej_ 
Przyjmuje panie spodziewające się sla:hości, na. 
tądame umIeszcza. dzieci. 1()13-r-O 

Rozkł.d pociągów. 
Od l-ge. czerwca. 

Kolej Fabryczno-Łódzka_ 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12<05, c) 1.38, 

d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 8.~ó., t) 8.53. 

Pt"zychodzą do Łodzi: h) 7.ł5, k) 9.30, ·1) 10.15, ł 
rn) MO, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, uj 10.00. l 

Bezpośrednia komun-ikacya Łódż-W8rs~wa pociąga- i 
mi - a), e). Warszawa-Łódź - 1), p). Zatrzymuja, się I 
pociągi na wszystkich stacyłICh ~ d), b), m), o). W An- I 
drzejawie -al, g), n), o). W WIdzeWie i Andrzejowie
b), f). Ła,czą się z pOCiągami drogi ~browskiej - a), II 
d), g), 1), m), o). s) kursuje tylko w lliedziele i święta, 
t) i u) kursuja, codziennie. 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

wierzchownie wszystko, co tylowiekowa cywili -
ULI do ~oczuCla wspólności IDLereSÓw, to wia- zacya na świecie zapisała, jest nad siły ludzkie. 

domQ ogólnie, że jest to najwyraźuiejsze oroje- ~ama przyzwoitość wymaga, aby reprezentant 
nie. Gdziekolwiek spotykają się ze sobą przed. prasy, udający się na zjazd, był obeznany choć 
stawiciele «bratnich ludów>, tam wszędzie wre trochę z historyą i literaturą danego kraju. Ale 
walka mniej lub więcej zażarta. Dość wymienić u naR inne panują zwyczaje i pojęcia. 
walkę cZ(Jcbó\V z polakami w Cieszynie, serbów O Bałgaryi i Serbii przedrnkowywa nasza 
z chorwatami w Chorwacyi, serbów i. bulgarów prasa przeważnie wiadomości z gazet wiedeń
w Macedonii." skicb, niemieckich, źll' bardzo usposobionych dla. 

Tak motywuje swój protest w pierwszej czę- słowian i wl!kutek tych informacyj nasze społe-
ści (GoniGc> czeństwo wytworzyło sobie o tych krajach 

Kain zabił Abla - czy z tego mamy wno- I .iakoR.jgorsze pojęcie, którego nawet Ole odrobią 
sić, że w rodzinie':zaw8ze muszą panować swary ludzie, poważnie pracnją,fly nad kulturą danych 
i nieporozumienia? szczepów, jak np. ;l_ Stefański, autor całego sze. 

W szak na to pracuj ~my, aby o ile możności regu art y kułów w «Cta~ie > krakowskim, poważ
wyKoneoić instynkty zaoorcze Jut. krwiożercze, nie pisanych o Serbii, jak dr. Koneczny, autor 
a na ich miejsce wszczepiać zasady, do których, również calegt) szeregu liHM o Morawach i Ślązku. 
choć nowoli, d~ży cywilizacya. . A czy tylko tych dwóch ludzi u nas zaj

a"yż Bam o url'gulowauie, a przynajmmej ml1j~ się t!łowiańszczyzną? Jest ich znacznie wię" 
projekt tego urrgulov.allia sto&unków nie jest go- cej, tylko z prac ich niechętnie korzysta nasza pra
dzien Jednego zjazdu? sa, b,) utarło się pojęcie, że ci słowianie są 

Ale' oprócz tej kwestyi, czyż niema. wielu brudni i niechlujni, że się u nich nic nie robi ... 
innyal? Sam «Goniec wiecwrny> mówi: A przecież żadne z pań~tw nie uczyniło tak 01-

n W sp-ólność pochodzenia, wspólność rasowa- brzymicb postępów w ootatnich czasach, jak 
są ' to rzeczy równie oczywiste, jak niezbite. Ale południowi słowianie, którzy nieustannie walczą 
w tym wypadkn m,)żnaby je niewątpliwie roz- za. swoją niepodległość, za swoją swobodę, za 
szertyć, zwołując zjazdy ogólno-Iudz'de." iwoje prawa. 

Jeżeli słowianie mają niewielkie pojęcie o I 
Odchodzą do Kalisza. o g. 6.35, 11.406, 4.40, .0 Waraza.y: o godzinie 9.30, 3.08. PrlEvohodzlf 

• Kali.za: o godz. 9.17, 2.i}8, 6.35. 

swoich st<nunkach, jeżeoh nie znają bratnich j~_ . .C·:y rewolucya w l\;Iac~donii, to tylko zbó· 

! zyków, to chyba trzeba zawdzięczać to ignoran. I Jeckle napady, dla grabH'~Y? Cz;r ta. krew, prz~
, eyi tylko tego rodzaju dziennikarzom, jak autor! elew31J8 od tylu ~at, Ole .płYll1e ~H~ w obrome 

I <Nit fortunDego projektu>, dla ktgrych każdy ! pewny<:h, bar~zo pH~knych ldeałow? , . Kolej Obwodowa. 

Odehodz~ ze stacyi 'Łódź-k8liskn do Slotwln o godz. 
1.45, ze Słotwin do st. Łódź-kalisk8 LO.10. Odchndzllt ze 
at Łódż-k81lBh do Koluszek 7.10, przychodZĄ z Kolu
Ilek do st. Łódź-. ~liska o g. 6.20_ 

U.alli. Godziny wydrukow8ne tłustym druktem 
• 'nIloCZIlJ~ czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

o zjazd słowiański. 

O fI) się po!emizuj€:? 
W ~ 138 (Rozwoju> podniosłem potrzebę 

zjazdu wszechsłOWIańskiego w Krakowie, zazna
czaJąr, że mo ze cn da..ć pewne korzyści. 

Wynikła stąd opozycJa. na którą zadzwonil 
<~oniec wieczorn)', a dokończył (Kuryer Co
dZIenny>. 

<Goniec wiem;ofD'y» pisze: 
"Przypatrzmy 8i~ bliżej temu projektowi. 
:::;[\,Wl.:ll wlizytltkl(,h krajów i państw mogą 

ł~czyć dwa czynniki: polityczny, czyli poczucie 
Wspolności ioteresów i rasowo .. kulturalny, czyli 
POCZUcle wspólnego pochodzenia, pewnej wspól
~cści, a l'\ !tściwlC podobi< Ilitwa mowy i cywi
ltza~yi. 

zjazd .ie~t rzeczą zbyte.ozną, każdtl jakiekolwiek ' O, P&~OW\ł I Tak płytko patrzec z ~a zlelo-
zbliżenie się słowian śmieszne. nego stolika. na pra3e narodów, to grzech ... 

Panowie ci idą dalej jeszcze i nie wahą.ją zarzucać im n:echlujstwo, kiedy się ma swój 
się w)' głaAzać zdama, że na takie zjazdy udają własny kraj niechlujny i kiedy się zna przy czy
IUę IIz(;zególni, j 1 m!ltorowie jedzenia i picia na ny tego Diechluj$tw~' , to nL uczciwie. 
kOIl~t cudry! Dzięki też tym pojęciom i uprzedzeniom d() 

N o, przecież to absurd do śmieaznoś0i po- narodów obcych, pokierowaliśmy w ten sposób 
flunięty. a zwalczyć go moźna choćby tem, że nasze interesy, źe buizący się w Karpatach 
uczestnik płaoi za wszystko i 8uma obrócona na . wśród słowaków ruch polonof.1!.1ki z przed 1850 
jeden tylko przej 'lzd. dałaby mu możność ufeto- roku wyzy skali dla swoich celów politycznych. 
wallla się za 8wvje wluBe pieniądze aż do ::lie- czesi. O garstce kaszubów nie wiele Błvszv~j, 
strawności. ba, uawet prosz~ mi r-'~:::~d:uic~, Ilui to kores-

Jeżeli na zjazdach słowianie się nie rozu- pondentów liczy nasza prasa na Ś ązku? 
mieją. to równiet wina prasy, która wprust pod- Po co o to pytać, po co się troszczyć, we
trzymując wZłljemDą adoracyę, nie cbce wyszu- dle zapatry.,..~ń autora artykułu <Niefortunny 
kać na przedstawicieli ludzi prasy takich, którzy projekt> o Ślązku, kiedy on jeszcze !Ił aby, pros· 
coś umieją. Za to zwykle wysyłają się tam dzien· ty i nienporządkowany. Wtedy zR('zniemy o nim 
nikarze zapewne zdolni, ale uie obeznani ani mówić, gdy spotężnieje. 
z krajem, ani z jego literaturą, ani z jego dzic· Stauowczo oponuję i oponowac będę prze-
jami. ciwko podobnej taktyce. 

Od wielu lat śledzę prasę warszawską i wi- Nie chodzi mi też o wasze zspatrywania na 
dze jej przedstawieieli na zjazdach: są to pp. kwestye słowiańskie, oparte na studyach niemiec. 
Smólski i Krzywoszewski. kich, lub dziennikach niemieckich nienawistnych 

Wypadnie jakikolwiek zjazd w Paryżu, je- sprawie słowiańskiej. Te wszystkie teorye, tlą 
dzie p. Smólski albo Krzywoszewski; do Madry- tylko teoryami, za to z pewnością twierdzl}, że 
tu - p. Smólski albo Krzywoszewski; do Bel- przyjdzie czas kiedy słowiańszczyzna musi sta
gradu - znowu p. Smólski albo Knywoszewski nowić jedną federacyjną gromadę, aby stworz:yć 
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raz na zawsze granic~ silną przeciwko naporowi 
germańskiemu na zachcdzie. 

I dlatego uwatam za poż~daDl~ rzecz zjazdy 
słowiańskie i obstajli za zaprojektowanym już 
zjazdem, 'l;arliczając, że przybędą na nie~1) nie 
tylko, same pasibrzuchy, ale przeciwnie ludzie 
którzy głlibiej patrzą w życie i rozumieją, że f.'O 
za obecnym' brudem słowiańskim, jelot jCSZC7.6 
gorszy "kulturalno-zaborczy" hakatyzm vru~kl, 
tlipiący zdrowy sąd wśród słowian. 

Wiktor Czajewski. 

cKuryer Codzienny» przedrukował część 
wypracowania "Gońca wieczornego" i zaopatrzył 
go własnym komentarzem, ale ponieważ do tll lcz, 
ników z nad Wisły, aby być zrozumiałym, trzeba 
używać ich własnej gwary, a ja w tak ważnej kwe
styi z, licznikami nie mam zamiaru wyprawiać 
harcy, przeto pozostawiam całą tli wzmiankę bez 
odpowiedzi i zawsze będli to czynił, o ile 
~Kuryer Cldzienny" nie nauczy sili przyzwoitszej 
polemIki. 

Ś. p. dr. Stanisław Niedzielski. 
W Ojcowie w d. 21 b. m. zmarł na zapale

nie kiszek ś. p. dr. Stanisław NiedzielilIki, zacny 
człowiek, doskonały lekarz i dobry obywatel 
kraju. Cieszył się on wielką sympatyą wśród 
swoich licznych pacyentów. Ukochał Ojców. 
zak.ład leczniczy postawił , na pierwszorzlidnej 
stopie. Jego staraniem stau~łlł kapliczka w Oj
cowie, tak potrzebna i pożądana przez tutej
s~ych gości. 

Cześć pamilici dobrego człowieka i szlache
tuego obywatela kraju. 

~ Wypadki w Łodzi. 
-:-

W środ~ dnia 21 czerwca O godz. 9ł wie· 
czorem przechodząc ulicami: Piotrkowską, D~itl
ną, Wscbodnią, Południową, Z.aw~~zką, . No.wo: 
miejską, Franoiszkańsklł, Średmą l \DnemI wldac 
'Wszędzie było gromadki ludzi, złożone przewa 
7.nie 7. żydowskiej ludności, silnie gestykulujące i 
rozmawiające. 

Z tego wszystkiego wnosić bylo możn8, że 
atało sili w mieście coś nadzwyczajnego. . 

* 
Nastrój ten został wywolany nast~pującemi 

okolicznościami: 
W środ~ dnia 21 czerwca wieczorem o g. 7 

bardzo poważny tłom z kilkunastu tysi~cy lndzi 
urządził pochód, aby odwieźć na cmentarz dwóch 
zabitych żydów, Wyszedłszy z ulicy Franci-
8zk.ańsklej, tłum złożony z cbrzeHcian j żydów, 
a między niemi wiele kobiet i dziewczyn skie
rował się przez Średnią, Nowy Rynek w nlic~ 
Piotrkowską. Niesiono wiele sztandarów czar · , 
nych i czerwonych. Niezliczony tłum wypełnił II 

całą szerokość ulicy, postępując wśród okrzy-
ków i śpiewów rewolucyjnych, ·1 

Na chorągwiach i sztandarach umieszczone 
były napisy w polskim i żydowskim języku. 

Wezwano wlaścicieli sklepów, którzy je byli 
zamknęli, aby je znowu. otworz.y1i, ~dyż im ża
dne niebezpieczeństwo Dle grozI. Wielu usłtluha-
lo tego wezwania. . . . .. . 

Na. rogu Piotrkowskiej I PolndmoweJ rozbi-

Za.bitn w środę stolarza Wentzla, Aleksall
drowska J\~ 30. 

* 
Późno . w nocy karetki Pogotowia przejeż

dżały szybko ku pnłudniowi miasta, gdzie roz
legły się strzały. Wy wolano lekarzów z domów 
i cukierni, przerwano wszy~tkie widowi:łka. Oka
zało Rili, że wiele osc,b przy ~biegl1 ulicy Karola 

I i Piotrkowskiej zostało zranionych i pooitych 

I 
wskutek ścisku i strzałów, Wieczorem było już 
wiadomeoo, że 13 osób 7.abito i 18 raniono 

I ciężej. Temi zajęło s:ę Pogotowie i zawezw811i 
I prywatni doktorzy. 
l Wszystkich rannych odesłano do różnych 

szpitali, a wi~c do Flzpitala św. Aleksandr2: 
Józef Rosenberg , lat 19, Maier Jakóbowicz, lat 
16, Antonina Wosinek, 1. 44. R'!gina Kro('hmalnik, 
lat 18, Wilbelm Eicheld, lat 35, Dawid Feiw
lowicz, lat 14 

Z dziesięciu odwiezionych do Azpitda św. 
Aleksandra zmarli: Hą.rtowski ChaFlkiel, Karpiń
ski, Chaja Sroka, lat 24, zaś buch 'lItera Maksa 
Hercenberga, lat 25, rodzina przeniosła do kli-
niki Kruschego. ' 

W szpitalu Poznańskich leczl\ si«;: Roman 
Zgleoiecki, robotnik lat 24, RairdL:jsz Icek, 14 
lat i Adamczykowa, lat 30. 

Pogotowie onatrzyło i odwiozło do domów: 
Dawida Go1dkopfa, S .anisław» Zielińskiego, Ru
chl~ Piotrkowską i Antoninę Gonsome!. 

W szpitalu Czerwonego Krzyża ulokowano 
następujących: Ignacy Tomasi, lat 19, Ewa Mu
zat, lat 25, E. Lnzenbent, który wypisał się ze 
szpitala i leczy się dalej w domu, 

Zmarli zaś w tym szpitalu: Rnchla Stein, 
lat 18, Izaak Wizal i Eliuow, kozak (mahome
taniD). 

Do domu Xg 177 zniesiono przy ul. Piotr
kowskiej 13 ubitych, 7. których ujawniono na
zwiska panny Gantr. i poni H fflichowej. 

W nocy też pod eskortą siln~ wywieziono 
zabitych na cmentarze, na katolicki 10, na ży
dowski 5 . 

'*' 
We czwartek proceFlya Bożpgo Ciała prze

szł~ bard'1.O spokojnie; kiedy z powrotem stan!}ł 
ksiądz u wrót kościoła, spadł deszcz rz~sisty, 
ludzie rozeszli si~. 

Za to na ulicach wieczorem, poczynając od 
Dzielnej w połudn.-w8chodniej dzielnicy ruch za
panował wielki. Strzelano z rewolwerów i usta
wiano barykady z beczek, kamieni i skrzyń. 

L'ltarniA na Południowei zostały potłuczone, 
to samo d'1,iało si~ na Wschodniej, na Mikoła
jewskiej, Średniej, Piotrkowskiej do Przejazd, 
Dzielnej, Zielonej, Spaeerowei. 

Ciemność w tych dzidnicacb zapanowała. 
Pracowano cał~ noc nad nstawianiem bary

kad gorą,czkowo. 
Rano w czwartek, gdy kozak wychodził 

z oddziału pocztowego przy ul. Wsehodniej zo
stał zabity, oraz szeregowiec polieyi Walczak. 
Tegoż dnia raniono 1 podoficera i 3 szere
gowców. 

* 
W nocy z czwartku na p:ątek i od samego 

rana robiono barykady i rozciągano druty kol
czaste i telefoniczne między latarniami. 

O godzinie 101
/, rozpoczęło wojsko salwy i 

możliwie szybko częśĆ barykad, opuszczona przez 
d€IDonstrantów została ustlui~ta przez wojsko, część 
jednak jeszcze ~ostala. 

Po pal wach przed południem Pogotowie opa
trzyło około 50 rannych, część ich odwożąc do 
szpitalów. 

to trzy wielkie wystawowe szyby. Kto był 
sprawcą, wyśledzić się nie dało. 

Tymczasem coraz bardziej wzrastał tłum. 
Blldż dobrowolnie, bądź wciągani przez tłum 
przechodnie powilikszali liczbę pochodu, który 
wzrósł do 10 tysięcy. 

I Oto zl1ajdujący s:~ chorzy w szpitalu Czer-
wonego Krzvża: 

Za ulicą Główną obok Paradyzu wystą.piła 
sila zbrojna. Wśród demonstr~ntów powstała o
kropna panika. 

Wszyscy cisn~li się do najbliższych otwar· 
tych bram, skutkiem czego powstał wielki 
ścisk. Ze wszech stron padaly wystrzały. 

Wielu rannych zostało odniesionych i usu
niętych przed przybyciem Pogotowia. 

D.>kładnej liczby rannych i zabitych nie 
Olożna było w nocy oznaczyć. Zapewne wi~cej 
}Joszkodowanych skutkiem ścisku i zdeptania, niz 
l d strzałów. 

* 

Florontyn& Koeni~ lat 32, Adolf Reiter l. 53, 
Maryll L~bruch lat 20. Jan Cichorski lat 45, Ab
ram Pry wasz lat 60, Maryan Kurnawski lat 36, 
KataTlyna Marzanek lat 48, Cbaim Linderman lat 
16, M')szek Strykowski. 

Nie jest to koml'łetna li!Jta rannych, obej
muje ora sprawozdanie z jednego tylko szpitala. 

Na ulicy Miko1aiewskiej zabito też roznosi
ciela gaz. cLodzer Z"itung» Tomasza Kuźmiaka 
lat 37; pozostawił dzieci drobnyeh 4-ro i żonę. 

Spalono cały szer g sklepów monopolowych. 
Ulice mia~ta były puste - ani tramwaje ani do
rożki nie kursowały. Cis ' a panowala grobowa, 
tylko dokoła rozlegały si~ strzaiy i salwy. 

Noc przeszła bardzo niespokojnie, nieutanne 

salwy i strzały odzywały si~ o godz. 11 w pół
nocnej dzielnicy. 

Zdala f.lłychać było przemarsze wrj lk, bębny 
i ryczałtowe strzelania. 

Spalono sklep monopolowy przy ul. Wschod-, 
niej, nieopodal S:edniej, a administrator sklepu 
p, Kar~ki poniótJł stratę w meblach i innych ru
c,bomościach. O~ień ze sklepu monopolowego prze-' 
niósł się do sąsiedniego sklepu rzeźniczego Mar
kowicza i ogarnął antresolę, w której mieściła sil} 
Dracowni~ trykotaży Szulczingera. Rozbito też 
fiLę poczto~ą. 

Znaleziono również trupa Franciszka Mot y
lewskiego, lakiernika, liczącego lat 19, przy uli
cy Radw&ń~kiej nr. 32, Prawdopodobnie będąc 
rannym, zawędrował tam i ,umarł. 

* 
Zrąbano znaczDą część słupów telegraficz

nych na szosie Aleksandrowskiej i Brzezińskiej. 

'*' 
D~iś dnia 24 czerwca o godz. 7 rano w 

centrum miasta spokojnie. Część robotników po
dąża do pracy. Pikiety i wedety v8Qni~to z rO
gów ulic. Ruch jednak na mieście niepewny, 
strzały ucicbły. 

* 
Zmarli w szpitalu Potnańskich w par~ go

dzinpo przywie~.ieuin: 1) Karol Kenig, właści
ciel sklepu przy ulicy Widzew~kiej, 2) Andrzej 
Milowski Stl'ÓŻ z ul cy Południowej X2 36, 3) 
Mojżesz Konczuc, 4) dorożkarz niewiadomego na , 
zwiska, 5) Józef Wiśniewski. Nazwiska pozo' 
stałych 13 zmarłych dotychczas nie zostały uja
wnione. 

W tym szpitalu znaidują się umieszczeni w 
korytarzach, na. sthodach i w rozmaitych miej
tleach następujące 080ny ranione: 1) Ic~k Teufel, 
2) Herszon Karnowski, 3) Stanisław U1atowski, 
4) ADdrzej Mandrzejowski, 5) Ludwik 8tańczy
kOW'Rki, 6) Walenty Garczyk:Jwski, 7) Aron Ha
rowicz, 8) Ka~imierz Andrzeic7.ak, 9) Stanisław 
Witkowski, 10) Franciszek Majdecki, 11) Dawid 
Unkelman, 12) Chaim Tempelbof, 13) Chaim 
Juszaft. 14) Arya Joskowicz, 15) Icak :Mayer Pa
later, 16) Nachman Gotlib, 17) Stan: Witerski, 
18) G!)łda Flajazerowiczowa, 19) E~ryl CYWIński, 
20) Mojżesz Irdent, 21) Jakób Rutenberg, 22) Ma
jer Fi1ek, 23) Mojżesz Arsen!!tein, 24) Icek Her
man, 25) S'!.ymoD Boksenblum, 26) Kiwe Vwszyc, 
27) Dawid Kon, 28) Stanisław BobPrl!ki. 29) BerI 
So~ner, 30) Jakób Trentner, 31) I:lek Miltiztein, 
32) Mendel Tracrejch, 33) Blruch Brystol, 34) 
Lucer, 35) Abram Gabrylewicz. 36) Moiżesz Bia
ler, 37) Gitla Rancwaj, 38) Mt:ndel Terkeltopf, 
39) Jankiel Lejb, 40) Abr~m Her!l~pap, 41) Józtf 

,Kubek, 42) Berek A\tma.n. 43) Rawel Szwajcer, 
44) Dawid Freidstein, 45) Kazimierz Szymczak, 
46) Mojzcsz Herciz 17 lat. 

Wogóle leży rannych w szpitalu Poznańskich 
z dnia wczorajszego 76, ujawnion" są powyższe 
nazwiska, gdyż reszta chorych jest nieprzy
tomna. Zabity też został właściciel domu przy 
ul. Zachodniej, Silber_ 

* 
W szpitalu C~erwonego Krzyża zmarli: GIl

staw Szmidt 18 lat, Jan Krajewski 17 lat, Bole· 
sław Sobczyk 10 lat, Katarzyna Mazańczyk 48 
lat. Umarli niewiadomego J:8zwiska katoliczka 
i izraelitka. 

Ranni: Chana Linderman 16 lat przy rodzi
cach, Petronela Matuszewska 39 lat przy mężu, 
Chuma Steinszbeider lat 32, żona włallciciela 
domu, Nowy Rynek 10. Jó~da Domańska 37 
lat, służl\ca, Emilia Berman i:ł5 lat, żona rZl\dcy 
domu przy ulioy Piotrkowskiej 26 lat, Maryanna 
Szczodrowska 30 lat, przy mężu sztukatorze, 
Bajla Rozeofeld 32 lata, w 5 miesiącach ciąży, 
łlaryanna K 1rczewska 36 lat, służąca, Abraham 
Prywin lat 60, hand1ui'\cy, Teofil Szadkowski 
15 lat, mulirz. Marcin L~bzuch 20 lat, 8zewc. Jan 
Cichorski 45 lat, brukarz, Mendel R~binson 17 lat, 
buchalter, M. Głowa1ki 30 lat, strót, Nawró~ 31, 
Ignacy Jachymia, 25 lat, kowal, Ignacy Mar<łza
łek, 19 lat, robotDik, H~nryk Markiewicz. 13 lat 
(przy rodzicach), Enoch Steinszneider, 33 lata, 
właściciel domu, Nowy Rynek Hl lO, Józef MI
terski. 15 lat. robotnik w fabryce, Władysław 
Wiechowski, 24 lata, kelner, Cbaim Szyllinge~, 
~9 lat, rządca domu, Długa Xg 33, Itaak Palej. 
rewirowy II cyrkułu policyjnego. 
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Sklepy monopolowe zostały rozbite i pod · 
palone. 

W czwartek o godz. 8t wieczorem przy ul. 
W8chodniej pod No! 21. W piątek o go'b·. 10 
rano przy ulicy Puludniowej pod N2 32. przy ul. 
Kamiennej p~d Nr. l, przy ulicy W:dzew3k.iej 
pod Nr. :!8 o godz. 10 i pół rann, przy ulicy 
Skwerowej pod Nr. 20 o god~. 12 w polad3ie 
ogień w zarodku ugaszon", przy ulicy Widzew
skiej pJd Nr. 150 o godz. 2 min. 10 po połu
dniu i przy ulicy Rigowskiej pod Nr. 12 o g. 
11 prz(d póloocą, przy ul. Przędzalnianej i na 
Rokicińskiej 8z()~ie. 

Tylko rozbite: przy ulicy Mikolajewskiej 
pod M 65, przy ulicy Widzewskiej pud No! 85, 
róg Benedykta i Długiej, róg Mikoła,jewskiej i 
Głównej, róg Pańskiej i Andrzeja, przy ulicy 
Widzewskiej pod 1& 109, przy ul. Wldzew8kiej 
pod Xl! 191 i przy Dl. Sosnowej pod XIl 4. 

W nIektórych sklepach całe zapasy wódki 
i spirytusu zniszczone, w innych dało się coś 
uratować, zwłaszcza . w tych, które nie były pod
palone. Wog6le zniszczono 15 sklepów, z których 
spalono 7, a rellztę rozbito. W kilku miejscach 
8twierdzono grabież. 

* 
Szeać' ciał leżących w grabarni na cmenta' 

rzu Zarzewskim dotąd nie zostalo rozpoznanych 
i dla tego, jak nas zawiadamia ks. kanonik 
tLmidel, nie mogą być pochowaoe. 

* 
Naoczny Bwiadek pogromu domu rozpu~ty, 

przy ul. Widzewskiej pod No! 88, tak opowiada 
ten wypadek: 

W czorllj o godzinie 2 ej po południu, przed 
domem M 88 przy ul. Widtewskiej, zebrała, .się 
gromadka wyrostków, a zachęcona przez olloby 
starsze, r,uciła się na dom rozpusty. Nie upły
nęło 5 minut. kiedy w3zystkie sprz~ty i mie8z
kańcy tego przy by tk u znalt:ź! i się na ulioy. Po
gromcy ~ozdzitltli się Ba dwie partyfj. jedna 
z nich DJszczyla sprzęty, a druga wymIerzała 
doraźną karę mieszkańcom domu rOtpusty, któ
rzy swemi krzykami. i awanturami nocnemi, 
szczerze dokuczyli lukatorom sąsiednich domów. 

O zawz'ęLści ni'lZczycieli świadczy teu fali. t, 
że gdy już wszystkie Hprzęty. ubrania, bielitna 
i pościel zostały poszarpane na kawałki i poła
mane, ułożono je w stOB, oblano naftą i chcian'o 
zapalić, a oawet to samo ohciano zrobić z dre 
wniat:ą ruderą, która przyjęła pod swój g08 {~ln 
ny dach rozpu~tę· 

D&ięki tylko illterwencyi osób rozsądniej
szych z~m'arovd ternu przeszkodzono. 

Pogromcy poczęli mścić się na sprzętach. 
Po paru minuta(-.h tumany pierza unosiły się 
w powietrzu, a pola,maue i podarte rzeczy roz 
rzucone na środku ulicy, tamowały swobodny 
przejazd. 

O godz. 7 pogromcy zmEiczeni odeszli. Wte
dy st'óie domów, z rozporządzenia polic} i, prz)
stąpili do u przątuięcla ulicy. O godz. 8 wiecz., 
po pogromie pozostały tylko jako świadkowie, 
zabite deskami drzwi i okna, oraz ez~ści bieli
l.ny i pORcieli, pozawieszane na drutach telegra
ficznycb. 

Pogrcm3y pilnie przestrzegali, aby nikt nic 
ze zniszczonych przedmiotów nie przywłaszczył 
sobie. 

* 
Wczoraj o godz. 3 po południu, tłum wtar

guął na terytoryum fabryki Edwarda. Ramischa 
przy ulicy Senaiorskicj. No! 23, w cel~ wyrzuc~
nia pracujących robotmków z fabrykI. Robotnl
"y p;>czątkowo uczynić tego. nie chcieli, pozosta
jąc głuchymi na wezwanie tłumu, ~ następnie 
jednak opuścili fabrykę. Ukazał SIę WÓwcl.as 
właściciel fabryki p. Edward Ramiscb i zaczął 
przywódcom. tłumu wymyślać. W odpowiedzi 
na to tIum rU8zył przed gmach pałacu, skąd 
RamiRch po chwili dał strzał z rewolweru. 

W zburtony tłum postanowił wtai'gnąć do 
wnętrza pałacu. Nie mogąc dostać się, tłum wy
łamał bramę. a następnie zaczął rzucać kamie· 
niami. Kamienie te ugodziły RtJ.mi~ .. h~ oraz jego 
lIyna; córkę zaś raniono nożem. Wezwane na po
moc wojsko rozpęd~iło tłum. Do ran.lJych wez
wano natychmiast lekarza. 

* 
Z ogromnem zaparciem się sillbie poświę-

ceniem praco\'\' ali wczoraj lekarze Pogotowia ra
tunkowego. 

W tią~u dnia WeZOf'ljszego Pugotowip, opa
trzyło 165o!lóh, stwierdz.łu zaŚ zabitych 22. Ko
nie potrzeba byl0 zmieniać kilkakrotnie. Sani
taryutize usta wali ze zmęczeuia. 

* 
W środę, dnia 2l·go bieżącego mies. Po

gotowie ratunkowe było czynne przy 48 wypad
kach' w ezwartek przy 33 wypadkach, a wczo
raj, t. j. w piątek przy 165 (wyrllŹnie stu sześć
dzie!iięciu pi~ciu) wypadkach. Z poszwankowa
nych 2il zmarło na miejscu wypadku, 54 od
wieziono do szpitala P01.nańskich, 22 do szpitala 
Czerwonego Krzyża, 2 do mieszkania. 

Przy tej spo8obności Pogotowie serdecznie 
dziękuje lekarzom miejscowym, którzy wraz z le· 
karzami Pogotowia· niezważając na hiehezpie 
czeństwo. czego dowodem ślad kuli na karetce 
Pog'ltowia «Polot», nieśli pl moc. Jednoczlśnie 
Pogotowie wyraża podziękowan : e firmom: Towa· 
rzystwom ~Ikcyinym l K. Pozosń!!kiego, R. Bie· 
dermana. Hirs / b~rga i Wilczyńskieg'), oraz Auto 
niemu Janowskiemu, za bezintere!!owne użycze· 
nie koni do karetek p .'g'ltowia. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SLOWIANSKIE. D z I ś Janl&lawa. J u

,r o Wla~tymlla. 

WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska nr. 15. 
Otwarta od godz. 10 rano do..godz. 8 wieczorem. 

Z kolei. Wobec tego, że nie zawsze jest 
wiadomym adres osoby wysyłającej towary dro· 
gami żelaznemi, co w razie niewykupienia to
waru przez odbiorcę, utrudn:a za wiadomionie o
soby wysyłającej o tem, i że jak praktyka wy
kazała, nie zawsze taka osoba ma młlżncść prze
ozytania ogłoszeń w pismacb, że jej towar Jest 
wykazany do licytacyi, zarządy dróg żelaznych 
p08tanowiły wymagać, aby na fracbhch i dubli
katach fł'8(:htów były wypisywane adre8y tych 

. osób, i żeby na tej podstawie stacye odbier"jące 
towar, btJzpośrednio listami rekomendowanemi 
wysyłały ~awiadomienia do osób zainteres\lwa
nych. Spotiób ten ma na ~idukn ocLronienie 
nie jednego z intere8antów od poważnych 8t1'at. 

Pitrwsze Tow. pożynkowo·oszcz~dnościowe 
dziś powróciło do swoich czynności. 

Tramwaje Zgierz Pabianice. Wczoraj tram
waje do Paoiauic kursowały regularnie, na linii 
Łódż- Zgierz były za wie!!zone od południa i do 
tąd nie zostaly w ruch puszczone. Zarząd też 
nie wie je8~czę, czy dziś okaże się możność 
puszczania w ruch pociągów. 

Komunikacy~ między Zgierzem 'tltrzymują 
pociąO'i drogi żel. Warszawsko-Kaliskiej, które 
cdccoodz~ w stronę Zgierza o godz. 9 min. 30 
rano i o g. 3 min 8 po poło Ze Zgierza można 
wyjechać o god~. 11 min. 18 rano i o godz. 4 
min. 14 po południu. 

Tramwaje miejskie wczoraj zupełnie nie kur
sowały, dziś również nie wyjechały na miasto. 

V Bezrobocie w fabrykach. W duiu dzisiej
szym prawie we wszystkich fabrykach zastrejko-

. wali robotnicy: Jedni od rana, drudzy od połu· 
dnia. Fabryki, gdzie praca odbywa się dziś w 
waruukach normalnych, należą do wyjątków; 
między innemi pracui~ robotnicy wszY8tkich od
działów akc. Tow. K. S-:heibleu. 

Osobiste. Dziś, o godz. 10 rano przybył do 
Ł )d?'l gPl!er~ł-!ejtuau; S ..... i.;iow, naczelnik 10 tej 
dywizYI piechoty, mianowany świeio komendan
tem ochrony gubernii piotrkowskiej. 

Ogólne zebranie "Lutni> za powiedziane . na 
wczoraj, nie pr~yszło do skutku, ponieważ nie 
stawił 8i~ ani jeden z członków. 

Szkoła rzemiosł. Jutro o godzinie 6-ej wie· 
CZGrllUl w gmachu przy ul. Wodnej, odb~dzie 
się dor~czoy popi!! wychowań<lów, na który Ko
mite~ opiekujący się szkołą zaprasza panie opie
kunki, opiekunów i wszystkich interesujących się 

" tą instytucyą tyle pożyteczną· 
Z lombardu. Jak wykazuje sprawozdanie tu

tejszej flIli warszawskiego Tow. akc. pożyczko
wego roboty tej instytncyi w ciągu o8tatnich 
pięciu miesięcy zmniejsz,ły .się o 400,000 rb. 

3 

Ze zgromadzenia stolanów. Na oBtatniem 
posiedzeniu majlItrów Rtolarskich, przedsi'ibiorców 

, i inżynierów uchwalono: 
I 1) Czas pracy 9 godzin, rozpoczęcie pracy 
'1 godzina 7 rano, konczy się o godz. 6 wie~ 

czorem. 
2) Płaca 13ł kop. za godzinę i wyżej, w 

miarę uzdolnienia. 
3) Pienłądze zarobione będą punktl1aluie wy

płacane. 
4) Każdy czeladnik obowiązany jest należeć 

do zgromadzenia stolarzów. 
5) Delegaci czeladników stola. raki ch na po

wyższe warunki zgodzili się i proszą, aby wszy-
8Cy, gdzie pracuj~ stolarze, do tych warunków 
si~ zastosowali. 

Reperacya latarń. W dniu dzisiejszym ga· 
zownia łódzka przystąpiła do naprawy 400 la
tarń zniszczonych wczoraj na rÓŻnych ulicach 
prze'z tłum demonstnntów. 

Pożar W czoraj o godzinie ] 1 wieczorem, 
przy ul. Rigowskiej w domu pod nr. 12, w skle
pie monopolowym wybuchł pożar, który w ciągu 
paru minut przyjął bardzo groźne rozmiary. Gdy 
przybył I' a miej!!ce wypadku II oddział straży 
ogniowej ochotniczej, płomienie sięgały już 3-
piętrowej kamieniey, a mieszkańcy byli bardzo 
zagrożeni. Po upływie godziny ogień z08tał uga. 
szony. Przybyłą na ~iej8ce wypadku straż ognio
wa miejska, widząc, źe II oddział umiejs:}owił 
pożar, nie brała udziału w akcyi ratunkowej. 

Uj~cie mordercy. Wydział śledczy policyi 
łódzkiej, po długich poszukiwaniach njął spraw. 
oę morderstwa, dokonanego kilka miesięcy temu 
na 080bie Elżbiety Goldfeinowej, właściclelki do
mu przy ul. Południowej nr. 29. Jest uim Stani
sław Penczak, były stróż sąsiedniego domu na 
tejże ulicy. Morderoę ujęto przypadkowo w Koń
skich, gub. radomskiej. Pod silną eskortą mor
derca dostawiony będzie jutro do więzienia łódz-
kiego. . 

W obłędzie. Jan Mikulski, maszynista Tow. akc. 
l. K. Poznailskiego, zamieszkały przy ul. Konstantynow
skiej pod nr. 13 w oblędzie wyskoczył oknem z I piętra, 
nie p Jnosząc powaźnlejs~ego szwanku. Po południu zaś 
gdy żona lVlikulsklego była w drugim pokoju, pozosta
wiony bez dozoru, odebrał Bobie życie przez powiesze
szenie się· Gdy spostrzeżono wypadek, Mikulskl już nie 
żył. 

-3-

SZTUKA i PIŚMIENHICTWO, 
Lutnia Zapowiedziany koncert Lutni, z któ

rego docbód mIał by Ć przeznaczony na (Kropl~ 
mleks,> odbędzie się po ftlryach letni oh. 

-:-

Z OKOLIC ŁODZI. 
Ouadziony w lesie Rudzkim kupiec z Tll-

8zyna, Krygier, odzyskał wszy!!tkie skradzione 
przedmioty. Dwu z pośród ośmiu zł.Jdtiei. jacy 
nań n2padli, pono pojmano. Jak słychać dziel
nie sobie poczynał z rzezimieszkami właś~iciel 
koni wiozących Krygiera. człek znany w Tu
szynie ze swej siły, ale ośmiu nie podołał, konie 
zaś miał zbyt kiepskie, by njść. W każdym ra
zie złodzieje musieli mu pomódz wyprowadzić' 
wóz na !!20Sę. 

- Pdnomocnicy mieszkańców TIBzyna wy
słali do wydziału ziemskiego ministeryum spraw 
wewnętrzny oh depeszli z ~dpowiedzi~ zapłaconą 
następującej treści: 

"Wobec gnŹ'ly cholery mieszkańcy Tuszy
na w guhernii piotrkowskiej pro'l'1.'!. o przyspie
szenie pozwolenia na wydatkowanie sum prze· 
znaczauych przez wiece gromadzkie na bruko
wanie Uli(l, kopanie studzien, budowę szpitala, 
z cZyFltego zysku kasy pożyczkowej gminne; >. 

Depeszę podpisali pełnomocnicy ' pp. Karol 
EJde i Walenty Kr)tlicki. 

ZWarssawy. Dtiś rano zawie~zono roboty 
w drukarni redakcyi (Gońca porannego i wie
czorowego>, oraz w drukarni n Gazet y Pol
skiej" . 

- Fabryki stanęły wszy8tkie, Ilklepy od ro
gatek Mokotowskioh przy uliey Ma!'.ilzałkowskieV 
aż do Wspólnej zamknięto. W okolICach fabryk 
gromadzą s.ę grupy robotników. Starć z woj
skiem nie bylo. 

-8-
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bodę osobi,;tą, któ r ą ogrl:niczać jest uie wolno, I tego przyjmując pod uwagę, że wskutek kryty-

I nawet. do spółki z Htrażnik i em polic)joym. , cznych czasów, obecnie wielu członków kasy nie 
Z 'lpewnić prtytem rn ,) żemy 1"1. , :Lię, że mię- l jest w możności opłacać 8kładki bieżąc?, pozo· 

I so skonfillKow·a ne nie było szkodliw(, bo rod;r.ina 8tawiono pozostawić zarządowi kasy prawo pro· 

-8-

Zawsze, jakąkol wiek bądź dr:, gą tri eba tra
fić do pisma, bodajby na zasadzie artykułu 139 
ustawy o cenzurze, byleby bron i ć sprawy zu
pelnie przegranej. Tak postąpił r. Pietkiewicz 
w nadesłanej nam wczoraj odezwie, <W sprawie 
konfi9katy mięsa>. 

pokrzywdzonej zjadła inną cz~ść tej samej szt',:· longaty w opłlłcie wyżej powiedz'anych składek 
ki i do dzi ś dnia ż.\ je w najlepszem zdrowiu. do dnia 14 września tym z pomIędzy członków 

S tąd mi1żoa przyjść do wnlo8ku, że zbada- kasy, których wyjątkowe położenie teg() wy· 
nie mięsa b~ In W rzdni nieścii!łe, a nawet pro· magaó bjdzJe-· jednocz{śnie do tego terminu za· 
tokuł na razIe nieuapisany, gdyf. dwukrotnie wit s:ć wypłaty kasowe. 
udającemu się tam po odbIór lIJię~9. p Kazimie-
rzowi Mlk(lhlJc?Jkowi nie Umiali') . powiedz i eć, 
gdzie się unu znajduje. 

Była ona· przedtem w redakcyi, ale nie 
znaleziono w niej ani jednego faktu realnego, 
któryby zmienił zarzuty, zato wiele wykrętów 
zupełnie me odpowiadających ani powadze in
stytucyi, ani osobie jednego z jej funkcyona
ryuszów. 

Jak zllpewnia przytem p. Lewicki-zglasza- Rozboje w okolicach Zawiercia. 
no się nawd w kwestyi zaphcenia pani Miko-

Pan Pietkiewicz zapytuje . się z całą nai
wnością pięcioletniego dziecka: 

r.8 a może b.l' ć różnica między panią Miko
bjczl kową osobą prywatną, a p. Mikołajczyko· 
wą wlaścicielką piwiarni i jadlod&j ili ua rugu 
ulicy Pa6sk iej i B ~nedykta. 

Nawet policyi nie w .. lno się mylić, a nie 
dopiero instytucyi, której usta w a niema żadnego 
prawnt'go znaczenia. 

Wreszcie i przytoczony przez rzeźnię para
graf flle mówi nic w tej kwetyi. 

Słowa: "aby mięso przeznaczone na sprze
daż było prawidłowego pochodzenia", nie ID '>gą 
w tym wypadku odnosić się do zatrzymywania 
na dworcu publiczności i zadawania im gwałtu 
publicznego przez "ludzi uczciwie pełniących 
swoje obowiązki>, gdyż każde mięso jest pra
widłowel?'> pochodzenia, bo baraniny nie wy kra· 
ją z wołu. 

Jeżeli wi~c na tem swój przywilej zatrzy
mywania mięsa, a z niem i utrudniania ludziom 
ruchów opiera rzeźnia, tu [Jaj widoczniej wyZ)
skuje da siebie w nieprawidłowy sposób warun
ki z!l,warte w kontrakcie z miastem. 

Zabranianie napływu mięsa bitego po za 
Łodzią, jestto wprost czychanie na kiel!zenie 
mieszhańców. Ztąd drożyz.na, której nie mamy 
ani w Warszawie, ani w okolicznyc.h osadallh, a 
przecież tam, tak jak w Łodzi płacą za bJ dło i 
trzodę przeznaczoną do rzeźni. 

L ,dzie dlatego sprowadzają mięso do Ł 'dzi, 
że je8t gdzieindziej ta6sze i wolą mieć jakie ta
kie mięso, niż go nie wieć wcale! 

Snieswy jest też zarzut innej natury: 
Dlatego, że ani cyrkuł n siebie, ani rzeźnia 

na stacyach nie posiadają wagi, to właściciel 
mięsa mosi biegać po całem mieście, aby uchro
nic się od konfiskaty i stracić na to parę lub kiJ-
kanaŚljle godzin czasu. . 

~awet gdyby przytoczony paragr.af miał 
siłę obowiąZUjącą i dostatecznie był jasny, to i 
wtedy rzeźnia obowiązaną byłaby zabrać mięso, 
W) dar. na uie kwit i zwrócić je pod odntśny 
numer, pobrawszy dla siebie odpowiednią opła
tę, ObilI c~ać tem wszystkiem pOlliadacza, to jest, 
v 

KRONIKA TYGODNIOWA. 

łajczykowej za strate. 
Oto jeden przykh d z gospodarki rzeź li. 
Nie będziemy rozpisywali się dłużej. M:asto 

nasze wie najlepiej, co po otwarpin rzd!li zy
skało, a najbardziej odtzuwają to sf,jry mezamo· 
żne, mimo to zarząd rz( Źli utrzymuje, że zrobił 
dużo dobrodziejstwa L ,dzi, i d7.iwi się, że 28 
funtów mięsa można sprowadzić na osobisty 
użytek na święta aż na 8zesnaś ('ie dOI wcześniej. 
Tak panowie, cielęcina skonfiskowana była. 
przeznaczoną ua marynatę, która potrzebuje dłnż· 
8zego czasu .. 

I nie minęła ją rzeczywiś '~ie ta marynata, 
Zamal'ynowano ją w rZfŹai na ZIl.WSZl! 

Niech żyje 8pryl! 
R R. 

KORESPONDENCYE. 

Piotrków, w czerwcu. 
W d. 18 czerwca r. b. w sali piotrkowskie

go Towar;r.yRtwa c}kbstów odbyło się nadzwy
czajne ogólne zebranie czlonkÓw piotrkowskiej 
kasy posagowej, które zagaił prezyduj~cy w za
rządzie ka-it p. E 1i.aoowski. 

N a . przewodniczącego po~iedzenia powola
nym został p. Adamczewski, k~óry na a8eso~ów l zapriJs) ł pp. Dominikowskf! i Wróbel, na Eekre
tarza zaś p. Mistrzaka, poczem przy!!tąpionv do 
obrad według porządku dziennego. I tak wsku
tek złożenia zarządQwi kaMy z górą 300 dekla
racyi od osól> wyznania mojżeszowego, z życze· 
niem uczestnictwa w tejże, postf.\llowiono uwzglę
dnić POW) ższe podania, dopdnić odpowiednio 
uataw~, pnjekt zaś zm ~ ~n przedstawić p. guber
natorowI dla zatwierdzenia i w dalszym ciągu 
od osób wyznania mojżeszowego życz~cych Bobie 
być ~ ahczonymi w poczet uczestników kasy, 
przyjmo" ać deklaracye. 

Na~tępnie przystąoiono do wyboru kandy
datów lia zastępców człouków zarządu, na któ ' 
rych powobno pp. Mistrzaka i J. Leszczyńskie
go, na członków zaś komh1yi rewizyjnej pp. M. 

karskiego zaznaczyć jednak wypada, że w do
bie obetne,i na całym ob8~arze rozległego pań
stwa, z którem kraj nasz politycznie jest złą
czony,-::iema bod~j jednfg') człowieka takiego, 
któryby niezajmowal się pulityką 

Polityka. - Uświadomienie ludu. - Nędza. - List cha- Co t .) jest; polityk:-f 
rakterystyczny. - Baluty i ich rzeźnia. d 

Nauka o życiu państwowem, o powie nam 
W czasach takiego rozpolitykowania, że na- pierv.;sza lep8za encyklopedya; zastosowanie jej 

wet dziatwa zaledwie odrosła od ziemi, polity- zasad do danych stosunków I aństwowych wy
knje zawzięcie, niechże i mnie wolD<) będzie po- twar~a politykę praktyczną, w przeciwie6litwie 
święcić bodaj słów parę tej wszechwładnej pani, do pobtyki teoretycznej, domagającej się innego 
zWll.nej polityką, która dz:ś wszystkie zaprząt· układu stosunków na podstawie zasad częstokroć 
Dęła nmysły. Był czas, kiedy polityką zajmo· nie wiele wspólnrgo posiadających z życiem 
wały filę tylko głowy ukoronowane i garść wy- praktycznem. 
hranyt h wężów, stanowiących śmietankę narodu. I~tui('je jeszcze polityka .fantazyjna (uczu
Lud url1ł ziemię, kuł po warsztatach lemieilze i ciowa), w której idee górują nad względami prak-
miecze, przyrządzał odzież i strawę, troszcząc s;~, tycznemi. . 
i to w niezbyt wielkim stopniu, o niektóre Ilpra- Widzimy ~t~d, że pl/Utyka, to l:iauka bardzo 
wy swej gminy lub parafii - a przetud.zał się zawiła i nie dla każdego umysłu dostępna. Wsze
dopi~ro wowczas, gdy żywiołowy kataklizm dzic- , lako zbyt ona splata si" z życiem, by nie była 
jowy, luh wywołaLY, przez niezdarnych polity- I ponętLą dla każdego z obywateli danego państwa 
ków za!.łóllał spokój jego zaścianków, sfJrowa- Ill uo kraju, by nie zajmowaia umysłów ludzi na
dz .. ł nań klęski nieoczekiwane, a niezasluŻone . . wet bardzo mało oświe':lonych, a tem sawem nie-

Coś podobnego przeżywa w chwili obecnej zdolnych ani zgłęb i ć jej tajllików, ani też t(m-
p/l.6stwo, z którem zbieg wypadków dziejowych I bardziej oświetlić kr;vtycznie z~ al\'isk, w tyciu 
złączył nas w jeden organizm polityczny, politycznem swego knj ił lub społeczeństwa do 

Kraj naf.l~ od dłuższego już czasn stał si~ minujących w danej eb wili. 
widoltnil\ wstrząsających do głębi duszy wypad- Bywają jednak kataklhmy dziejowe, pod 
kiłw, których końca i ostatecznego wyniku do- wpływem kt6rych budzą się z uś;>ienia wszyscy 
prav. ciy przewidzieć trudno. . bez wyjątku, Qajmniej nawet uświadomieni i bio-

N " wda.ąc si~ w rozbiór przyczyn, nagro- I rą żywy udl,' a~ IV życiu politycznem liwego kra
madzOlJyth w ciągu wieków, które wywoła.ły 8tan I ju, społl'~·;eńst ..... a lub państwa, częściej porwani 
dzis eJBry, istotnie opłakany, z obowiązku kroni- żywic.0wą:, ' siłą zdarze6 w wir wypadków, niż 

-8-

"Kur. Codz." dono~i Z Z Iwiercia: 
Mie8'tkańe,y Zawiercia i jego okolic żyją od 

3 miesięcy pod grozą cią~lych napadow u~brojo 
nej i zorganizowanej bandy opryszków, na czele 
której stoi kilku amueBtyjowaJyeh zbiegów ~ Sa
chalinu. Banda ta od d, 1 lutego r. b. uskute
ozniła kilkadziesiąt zbrojnych napadó N. Dla zo
brazowania' jej działalności wystarcza wyliczenie 
najważniejszych napadów mniej wi~cej w chrono
logicznym porządkll: 

1) Napad na p. H .bermana, właścici~la bro
waru w KromołowIe pod Z 'iwierciem o godz. 8 ej 
wieczorem. Zł'aniony stróź, str i> ty Okl b 4,000 
rubl i. 

2) Nieudany napad na wlości~nina S&ym
czaka, pod Olkuszem, gdzie jeden z przywódców 
został zabity na miejscu. 

3) Napad ua Cytara, właś~ic;ela majątku 
Pradły, 20 wiorst od Za" iercia. Zraniono lekko 
kilka oRób ze służby i doplOwników. Straty 
około 1,500 rb. 

4) Napad na ks . Smuży6"kiego, proboszcza 
panfii Cbrnszczobród, 9 wiorst od Zawiercia, o 
godz. 9 ej wiecz. Proboszcz pobity; straty około 
1,000 rb. 

5) DniQ 9 marca o godz. 9 ej wiecz0rem, . 
napad na p. Weiusteina, buthaltera Tow. "Elek· 
tryczność" Vf Ząbkowicach. Panu W. zadano 3 
rany kulami rewolwerowerni; straty około 2)500 
rubli. . 

6) Dnia 11 marca o godz. 6 ej wiecz. na · 
pad na dom dyrektora fAbryki cementu "Ogro
dzieniec" p. Weksteina, którego poraniono; 8tra
ty około 2,000 rb. 

7) 13 marca napad na ks:ędza w Przyby
szowie pod Żlrrkami. Zabitv stróza, zraniono ur
ganistę i włościanina, na pad na plebanię od
parto. 

8) Napad na młyn w Centuryi, 8 wiorst od 
Zawiercia. Zraniono dwóch Rynów właśckeb, 
zgwałcono córkę, zrabowano 200 rb. 

9) Ta sama banda napadła na dwór w Ja
skrowie pod Częstochową, zrabowała klejnotów 
i gotówki za 3,000 rb. 

z pełną świadomością celów i środków, dążący 
w danym kierunku. 

Taką właśnie ch wilę przeżywa kraj nasz 
obe~riie. 

Pozostawiając politykom zawodowym i pu- ' 
blicystom ocenę zjawisk w życiu polityczu€m na
szego kraju, których obecnie jesteśmy świadka
mi, oraz pracę nad uświadomieniem ludu o istot
nem znaczeniu tych zjawisk i spodziewanych po 
nich wynikach - pod wrażeniem wypadkow dni 
ostatnich czuję się ' w obowiązku zaznaczyć, że 
w polityce miewają częstokroć mieisce zjawiska, 
wywołane sztucznie przez tych, którym zależy 
Da zawithrzeniach, bo w mętnej wodzie najłat
wiej ryby łowić. 

I Odwieozne walki z Niemcami, tym najzaI ciętszym z wrogów nalłzych, obfitują w bardzo 
wiele podobnYl'h wypadków, którym d~ięki, ludy I słowiań8kie zamiast zjednoczone wspólnemi sila

I mi stli. w: Ć l pór zażartemu wrogowi, drąc się po
między sobą, dzięki intrygom niemieckim praco-
wały dla korzyści niemcó w. 

Nie pi'zeB~dzam nic, ani też nic myślę wca- ' 
le wdawać się w 8zc~egółowy rozbiór pr1.yczyn 
i zjawisk nader smutnych, wstrzą!lających do 
głębin duszy całe społeezeństwo naize, zakłócllją· 
cycb spokojny bieg pracy i prawidłowego kultu' 
ralnego rozwojll. Puważam się zaznaczyć tylko, 
że upadek nas ego przemys~u, urządzenia i 8y
stemy rządów, tamujące swobodny i racyonalny 
rozwój naszego spolecze6stwa w kierunku naro· 
dowym, są wieI", pożądane dla kochaj,!cych nas 
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10) W 'Łszacb, stacyi kolei warszawsko 
wiedeńskiej, ·6 wioft!t 0d Zawie,r-cia, zrabowano 
o godz. lO-ej wie cz. sklep braci Kroch. WId .li · 
-ciela ciężko raniono; straty około 800 rb. 

11) W Marcinowie pod Zawierciem zabito 
. 8ołtysa i zabrano 200 'rb. 

- 12) W dwa dni po tym napadzie herszt ban· 
Jy zshlł w biały dzień w .Zawierciu wystrzałem 
z dubd .Ówki strażnika, prowadzącego sledztwo 
'. tej sprawie. Zabójstwo to spr,lniono w szynku, 
w domu, w którym kwaterują koucy. 

Następnie idzic (~ały szereg napadów w sa
mem Zawiercin w maju. 

13) O g. 6 rano napad na sklep z towara
rui łokciowemi. Właścicie'lkę Rosencweig zabito, 
sklep ograbiono. 

14) O godz. 9-ej wieczór obrabowano pie
karza Zid : ńskiego na 1,200 rb. 

15) Napad [:a Sobieskiego, właściciela skle
,pu spf)żywezego. SLraty .500 rb. 

16) Rabunek sklepu biednej żydówki, którą 
zranilIDO j zabrano -40 rb. ' 

17) 24 maja o g'odz. 9 ej wiecz. zrabowano 
sklep rZt źniczy Kozy . 

18) Pod Myszkowem napad na dróin ika 
kolejowego; dróżnika związano i bito. W tym 
(lzadi~ jednak zawiadomiollY przez cblopca są· 
siedni dróżnik zatelegrafl.lwał o napadzie do 
Myszkowa, skąd pociągiem przyjechało : kilku
dziesięciu ludzi, którzy napad odparli i pochwy-
bili 4 rzezimieszków. ' 

19) Pachciarza z Oaieka w przejeździe przez 
Myszków ciężko zraniono i zabrano 41)0 rb. 

Grasująca tu w ten sposób bezkarnie , ban 
da do~zła do takiej zuchwałości, że rozsJła do 
niektórych zamożniejszych , mieszkańców listy 
z żąd~niem przygoto~ auia różnych sum pienięż 
nych w oznaczonych terminach. Listy z żąda
niem sum pieniężnych od 500 do 8.00G rubli 
otrzymali pP: GiD8b~rg, M. Lewenstam, Silber· 
man, Windm8n, Domagala, Riidiger i Gajek. 

Przytaczamy poniżej z zachowaniem st) lu i 
ortografiI dwa z tych listó\l: . 

"Szykuj ośmLyęięcy Rub. pamientaj dostać 
ciebie musimy jak nie tu to Warszwac my cie
bie na smierc zabić muszemy bo to jUiz jel'lt tt
go zanatto my musiemy dwoje głvwa miec". 

S~cyjalisty. 
2 gi list: 
"naszikowatz 1,000 Rubli 2 tygodnie c; am 

.. dajemy jak n' e to rada nato ISmarcz gotowll. lIza
cnnkim 

Komitet Krwawnickich 
Zawiercin 

na pewno bedzie wyzy ta. 

Groza tych śmiałych napadów ogarn~ła mi e
Bzkań,CÓw Zawiercia taką trwogą. 'że wreElzcie 
rozpoc7ęli energiczne starania u władz i, dzięki 
licznym alarmującym telegramom, uzyskali po -

ROZWÓJ. - Sobota, dIiia 24 czerwca 190fl r • 

zwolenie na zorganizowanie własnej milicyi, do- , 
· żonej z inteligencyi i rObotników, która uZbro-, 
jona i podzielona na partye, patroluje w Za
wierciu, i urządza obławy na rzemieślników. 
D"ięki równu::;' inicyatywie prywatnej zmieniono j 
całą pvlicyę w Zawierciu. Te radykalne środki I 
przyDlO~ą zapewne wkrótce owoce, jeżeli sąsie
dnie powiaty gub. kieleckiej również gorąco zaj
mą się tą sprawą i zorganizują w celu- samo- I 
obrouy zbrojnąmllicyę własną, ZłOŻOllą z chło· l 

pów i mieszkańców, sąsiadujących z powiatem 
b~dzińskim osad i miasteczek, banda przenio~ła 
się bowiem w okolice Pilicy, skąd nsknteczniła 
następujące napady: 

20) Dnia 24 maja napad na dom sołtysa 
w Podzamczu, pod Ogrodzieńcem; zraniono żonę 
i syna; Zl abowarlo około 400 rb. ' 

21 i ~2) Dnia 26 maja usku.teczniono jednej, 
nocy dwa śńliałe napady: pod Pilicą w Sławnio I 

I wie na włościanina Bochenkiewicza, do którego 
chaty i mieszkania dano przeszło 40 strz~łów 
z broni palaej. Zraniono oboje Bochenkiewi· 
czów, zrabowano 200 rb. Działo się to o go· 
dzinie 10 i pół wieczorem. Policya olkuska, 

' czyniąc p08zuaiwania po napadzie w Podzamczu, 
przyjechał~ z Pilicy, do Sławniowa, w kwadrajJs 
po napadzIe. Tymczasem banda, wiedząc, że 
w Sławniowie znajduje się również policya z, Pi, 
Lcy, wróciła do wioski Biskupice, tuż pod Pih
cą i o 2-ej w nocy 'napadła na d wór włościani . 
na, zraniła wlaściciela~ 2 ch ' synów i zabrała 
220 rubii. 

Tak dlugo bezkarnie operująca banda lek
ceważy najwidoczniej zupełnie wszelkie władzę 
policyjne, gdy:t napad, ostatnio wymi,eniony, 
lipełniony został podczas pobytu w Pilicy sędzie 
go, prowadzącego śledztwo w spraw,je napadu 
w Podtamczu, Nalety dodać, że od kilku mie
sięl:y, odcusu bezrobocia, ktore zresztą prze
szło ij nas zupełnie spokojnie, kODsystuie stale ' 
w Zawierciu 400 żolnien,ów pie~boty i ' 150 ko
zaków, . niezłil~żnie ,od 6tałej licznej p'olicyL 
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miast po tej u(~hwale odczytał reskrypt królew
ski, zawie",'~ający prace parlamentu do dnia 16 
wrZEśnia. Następnie ministrowie opuścili salę 
obrad, oplwani i obrzucani obelgami przez po
słów opozycyjnych . 

M mo zawieszenia posiedzeń, parlament o" 
bradowal nadal. Baron Banffy zai.ądał, aby 
parlament zawezwał stolicę do odmowy płacenia 
podatków. Wobec tego wniosku posłowie libe
ralni, pod przywództwem Tiszy, opuścili gremial
nie salę obrad. 

* 
Z Petersburga donoszą: W tych dniach jest 

oczekiwane ogłoszenie ważnego aktu w sprawie 
zwołanią pnedstawicieli narodu. 

'* , 
W najbliższej przyszłości lJIini8teryum ' spraw 

wewn.ętrzuych ma być gruntownie przekształ
cone. 

W ostatnich dniach polecono zgromadzić 
wszelkie materyały i dane statystyczne, konie
czne do ?rzyspieszenia terminu zwołania przed
stawicialI narodu. 

W Moskwie na ulicach miasta rozlepione 
obwieszczenie naczelnika miasta ·o mobilizacyi. 

Te y 
Petersburskiej Agen 

-s-

Petersburg, 22 czerwca. R .. r.c N.aj wJż~ 
stym g 3Dtlrał inspektor jaldy, gt.,n ,ta adjutant, 
generał jndy Wielki K~iążę MIkołaj MIkołaje ... 
wicz, mianowany został prezesem rady obrony 
państwa z pozo ta ieniem Da stanowisk.u geoe-

'rał-adrutanta i w jeździ i gwardyl. 
Petersburg, 22 czerwca. Najwyżej rozkaza-Z OSTATNIEJ POCZTY, 

-s-

Za m ę t n a W ę g r z e c b. 

Przed gmacbem parlamentu zebrały się dziś 
rano wielkie tlumy, aby 'zgotować wrogą mani
f<lstacyę nowemu gabinetowi. Nie byłu jednak 
żadnycb zajść, ponieważ minilltrowie przybyli 
jesic:t;-e przed godz. 9 do parlamtlntu. 

no Namiestnikowi Dalekiego Wschodu, admira
I łowi Aleksiejewowi, zająć stanowisko członka 
I rady państwa z ' nsunięciem się od dotychczas 
I .pełnionych obowiązków i z zachlJwaniem tytułu 

I 
generał-ad,iutanta. 

POSiedzenie rozp.)częlo się o go.dz. 10 i mia
ło przebirg bardzo burzliwy. Po gwałtownych 
starciach między ministrami a członkami opozy
cyi, parlament uch,walił na wniosek K(;siutha. 
wotum nieufności dla gabinetu. 

Fejervary był na to przygotowany i natych-
I 

Petersburg, 22 czerwca. Minister spraw we
, wnętrznych zawiesił wydawnictwo gazety (Roś~ 

na miesiąc. 
Petersburg, 22 czerwca. Rada. ministrów po

święciła posiedzenie dzisiejsze Omówieniu syste
mu wyborów i warunków cenzusu. Najbliższe 
posiedzenie rady ministrów poświ~col}e będzie 
tej samej sprawie. 

Petersburg, 22 czerwca. (Birżewyja wiedo~ 
mosti> otrzymują telegróf.czną wiadomość z Tokio, 

Wi; 

'tak bardzo, zachodnich naszych sąiłiadów-niem- I Istne zaczarowane koł.,. B,) zmniejszyła ~ię . Na do w (>d , że piszę prawdę, przytoczę przy-
ców i leżą w icb interesie. i to z'nacznie dochodność tych ins~ytucyj i sto- kład: Pani hr. LeducbowsKa zało~yła sto warzy-

O Koliczność tę powinniśmy wszyscy wciąż mieć ! warzyszeń. szenie, zwane (sodalicyą św. Piotra" I które ma 
przed oczyma i baczną .poś~ięt'~ć jej uwagę! Skladki członkowskie wpływają opieszale, ' na celu wykupywanie biednych dzieci chińskich. 
we wszystkIch czynaclI I dZIałaDlach na;;zycb,! wskutek ogólnej biedy; zabaw dochodowych _ Stowarzyszenie to znalazło zwolenników wśród 
je:teli Ule chcemy pODosić ofiar na szkodę własną I tego najpoważniejllzego w naszych dotychczaso- sf:)r robotniczych. Jeżeli pani br. Lednchowska 
.a poz'vtek nl'emców którzy radzioy za J'ednym uml·al." trafie' do naa z oddalenia, to cbyba tem . ' , ' , wych stosunkach źrór!ła, zasilającego kasy insty-·.. " 
.zamath ; ID, nierylko cały naród nas:>', ale i jego tucyj dobroczynnycb, wyzy8kzć nie sposób, dla łatwiej będzie uczynić toi samo naszej tak zwa-
,jmię zgład1.ić na zawsze z powierzchni globu tychże samych przyczyn; ilość członków insty- -' nej inteligencyi. Wszak dzieci łódzkie • . które 
'Ziemsk.iego. tucyj dobroczynnych nie wzrasta, lecz przeeiwnie I n~dza trapi, bliższe są naszemu sercn, niż mali 

Tymczasem zaś jedno ze zjawisk, już nie . . W l k chińczycy>. 
l 't h I I h óln'e" l zIDmejsza (lnę· sze a o .leno przez pomnożm:e NI'e wI'em dlaczego po przeczytaniu powy:t. 

po I yCZDyC fi e spo ecznyc szczeg l J zaJę o wlaśnie liczby cZ'lonków tych instytucyj meżnaby I 

'moją uwagę i bolesnem nad wyraz echem od- wydobyć siEi z owego zaczarowanego koła. I szego listu przystedł mi na pamięć projekt bu-
bija się w glehi serca. ' dowy rzeźni Da Bałutach, którą gmia na swuje 

Tv nędza! Jaki na to sposób? wyłączne rezyko eksploatować pragnie. Projekt 
Tbk nędza, owa ohydna harpia (j wychudłej Laty właśnie przedemn~ list robotQika, nu- teu przewiduje rb. 100,000 rocznego dochodu, 

twarzy i krogulczych !lzponach, W które coraz cający cbarakterystyezn~ światło na t~ sprawę: który ma być obrócony na róinelllepszenia. w 
to nowe a cora~ liczniejsze chwyta ofiary. "Komitet przeciwże'braczy _ pisze ów robo- , urządz,eniu tego' zaniedbanego dziś prz'edmieścia, 

. Cora~ to .I :czni'j 'ize zastępy żebraków SDUj~ tnik _ w M 130 • Rozwoju" ogłaszą, że sekcJ a ' na bruki, oś ;vietlenie, szkoły, sz?itale, ochroDY 
·:SU} pJ ulicach miasta; a uważny badacz łatwo nędzy wyjątkowej ogranicza du minim~m wyd",,- i t. p. 
d?strzedz ~oże w ich szeregach ludzi, któ:zy nie wióloarć pieniężnych z powodn braku środ- GJyby za przykładem ,ijałut poszedł i magi-

!nleda.wn.o ,Jeszcze pracą zdobywali utrzymanie kÓw. Do mnie, cl-ddennie prawie przychod~i ' strat łódzki przy budowie rzeźui miejskiej, urzą
dla Siebie. I swej rodziny i który(b dopiero nę- łlo 5 lub 6 ubogich, którym daj~ po grosza, po dzeniu tramwajów itp. niezaw{)doie w niedługim 

,dZll, wymk braku pracy, 'Zmu~iła wyciągnąć kawałku chleba lub po dwa kawa.łki cukru. czasie Ł-)dź zmieniłaby swój obecny wygl~d, 
spracowaną dłoń po jalmuinę. W roku liczymy 3d5 dni. Przypllśćmy, że je, posiadałaby już dostateczną liczbę szkół, szpital', 

Ludziom tym pomódz tu·eba. ~o ~więty dnemu z ubogicb dałem tylko grosz cod1.iennie, ochron, przytułków, a tem samem byłaby odpor
:nasz obowiązE-k. od którego uchylić SIę Dle po ' wyuiesie to 182l/~ kOD. rocznie. Ja zaa bardzo i niejtlzą. na naja\!:d nędzy ni~tylko w zwykłych 
;zwalają. ani patryQtyzm, ani dobrze zrozum:any ' chętnie wolałbym dać sekcyi nę łzy wyjątkow~j czasac-b, nle w nadzwyczanyohj wypadkach, wy-
interes własny, ani poc'Z~cie ludzkości. . lab innej jakiej instytucyi dobroozyiinej dwa ru. wołanych przez niespodziane kataklizmy tej lub 

Ale w jaoki !iposób im pi)mód~? ble rocznie, byleby żebracy nie nachodzili mi domu. owej Datury. . ' 
Biuro wyszuki\\'ania pracy czyni nadludzkie O ile wiem, więks~a p::Jlowa rubotników chętnie Miejmy nadzieję, że oczekIwany samo"ąd 

lIlieomal wysiłki. aby dla pozbawionych :tIajęcia zgodziłaby się na to samo. Ale tnebaby im wsk a- miejski w tym właśnie duchu poprowadzi gospo-
2nalf źć jaką lakącbłebodajną robotę. Kasy to- zać, jak mają posf-ąpić. ułatwić opłatę srtadek darkę miejską Łodzi. 

'warzystw i instytucyj d.obroczynnych puste! członkowikich, a skotek przeidzie oczekiwania. Ja"uBz. 
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fe ostatnie wypadki są bardzo groźne. Japońska słażbie pozyskiwali prawa do dwutygodnioweg·) 
prasa wciąż twierdzi, że położe~ie generała 11- u~lopu. 
niewicza jest stokroć gorsze w porównaniu z po - Petersburg, 23 czerwca. Z powodu pojawia
zycyą w jakiej znajdowała się armia generała jących s;~ w pismach w wie,kiej iloś( i telegra· 
Kuropatkina podczas bitwy mukdeńskiej. Jeżeli mów ttndencyjnych z okrędu erywań~klego, 
wodz będZie bronił kolei, to, według przekuuania w części podpisanych anonimowo, namiestnik 
japończyków, armia rosyjska może okazać tylko Kaukazu, br. Woroncow-Daszkow, zawiadomił 
słaby opór, a w innych ważnych punktach na depesl.ą minilItra SI'uW wewnętrznych, że według 
południu będzie zmuszona oddać je. doniesień gubernatorów ! generałów Szwedowa i 

Oharków, 23 czerwca. Na dzisiejszej sesyi Alichanowa, niema w tym okręgn systematycz
rady wujsklej post2nowioJo wydrukować słowa nych zabójstw, podpalań i rabunków, a tylko 
Monarsze, wyrzeczone w dnin .19 b. m. do de· w róż oy ~h mieJsovwościach wydarzają się poje
putacyi od ziemstw i miast, a następnie wyde - dyńcze takie wypadki. Glównl 8prawcy tego by
legować trzech przedstawicJeli rady miejskiej na wają aresztowani. Poszkodowanym i głodnym u
zjazd w Moskwie delegatów zarządów miejskich. dzielsnR jetlt pomoc pienięina i lekarska, ord 

Moskwa, 22 czerwca. Związek zwi~zków roznawuna jest żywność. Handel wznawia się. 
utworzył komitet dla zorganizow~nia powszech- Rzeczy zrabowane zwracane' są właścioielom. 
nego bezrobocia politycznego. Postanowic,no je- Wojska nie są odwoływane z powodu napr~żo-
dnocześnie powstrzymać ~ię od bezroboci ekono- nego stauu po wsiach. ' 
mic.:nych. Moskwa, 22 czerwca. O~oby, które przyby-

Moskwa, 23 czerwca. W doiu św. Trójcy ły z I wanowo- Wozniesieńska, stanowczo zaprze
nastąpIć miało - według pogłosek - ogólne bez- ozają donie~i(:niom o rozmiarach wynikłych tam 
robOCIe praoowników i robotników, które w myśl zaburzeń. Du przywrócenia porządku wojSka 
agitatorów powinno było Dlieć charakter olbr~y- Ule byłu fJotrzeba i wystarczyły środki poli-
miej plllitycznej demonstracyi. C)j tle. 

Pogłoski te okazały się błędnemi. Ty flis, 23 czerwca. Namirstnikowi przed-
Borysów, 23 czer",ca. Z~streikowa1i robo- stawiła SIę deputacya mahometan kauka8kich, 

tnicy huty szklanej. Agencya utrzymuje, ż J zro~ która złożyła IIwoje prośby w osobnym memo
bili to skutkiem pogróżek agitatorów uzbrojo- ryale. NamiestnIk wyraził nadzieję, że więltllza 
Dych. Poprzerywano przewodniki telef.Jniczne. część ż~dań ' będzie wy?ełuiona i prollił przed
Z~pro.iektowano zamknięcie fabryki na mlesi~c. stawicieli, aby wpłynęli na ustanie nap!łodów na 

Oarskle Sioło, 23 czerwca. Sesya wyjazdo- , ormian i wogóle na przywrócenie porządkn. De
wa sądu okręgowego rozważyła głośn~ sprawę putaqa przyrzekła, że działać będzie w tym 
za zabójstwo w czerwcu roku zeszłego przez kieruuku, dziękowała namiestnikowi za zaufanie, 
mieszczankę Stnłową członka izby obrachunko- wyrażono do ludności mahometańskiej, oflarowa
wej mińikiej, Strachowa. Przysięgli uznali fakt ła usłogi w,izystkich mahometan kn przywróce
zadania ciętkiej rany w zapalczyw080i i roz- niu porzl;dKu i prosiła o powstrzymanie ormjan 
drażnieniu. Podądną uniewinniono. od kroków wyzywających, tmuszających do chwy-

Berlin, 23 czerwca. Prasa zajmuie s'ę 7.y- tania oręża. . 
wo przyjęcIem deputaoyi ziemstw w Peterhóf e. Bachmut, 23 ('zerwca. Slrutkiem niedostar
"Koelnische Ztg." pOWIada, że nie tyle wygłli- .enia wag()DÓW na term in , dla z!).brania węgli 
szone mowy, Ile sam fakt przyjęcia deputacyi i koksu z kopalni południowo-rosyjllkieg() Tuwa
jest momentem wielkiego historycznego znacze - r~ystwa w~glowego, przy stacyi Gurłówka, przy 
uia i oznacza potężny krok w rozwoju państwa. codziennej protiukcyi 120,000 pud, zapas wzrósł 
cKreuzzeitung» powiada: Niemcom bardzo zależy \ do półtora miliona pudów, co spowodowało cza
na tem, deby w Rosyi przyszlo do pojeduania' 80W8 wstrzymanie robót w kopalniach. Adroini
się pomiędzy tronem a narodem. 8tracya kopalui zwróciła się w tej sprawie do 

Berlin, 23 czerwca. Poseł francuski, Bhourd, ministra komunikacyi. 
wręcz)! nut~ Ronviera w ur~ędzie spraw zagra- .eszed, 23 czerwca. Przybycie 20 kozaków 
nicznych. «Local Anzeigen półurzędownie za- z A8chaba<tn uspokoiło ludność, która spodzie
pewnia, Że zatarg dotychczas nie jest uśmierzo- wała się nowych zaburzeń_ 
ny. JeżelI Rouvier nie poczyni dalej sięgaj~· Erywań, 23 coerwca. Przybył tu wyzn8czo
erch ustępstw, Niemcy będ~ prowadziły dalsze ny prz"z namiestnika do zarządu go berni~ gene
nkłady bezpf średnio z Marokiem. rał-gubernator książę Napoleon. Jest nadzieja 

Paryi, 23 czerwca. Rouvier wyraził prze- przywrócenia pokl'ju. 
konanie, że w Barlinie przyjęto jego notę przy- Władykauku, 23 czerwca. Na naradzie pry-
chylnie. Rokowania będą prowadzone dblej. watnej radl~ ,\' miejskicb, wybrano na delegatów 

Paryi, 23 czerwca. Do cEcho de Parill» te- do uczestnictwa w moskiewskim 7.jezdzie działa
legrafuJ~ z R~ymu, że Włochy noszą się istotnie czów mie.iskich, 
z myślą zwołania kongresu europejskiego, który pa.ryi, 23 czerwca, N a radzie ministrów 
rozwiązałby wszy8tkie obecne kwestye sp)roe. Rouvler zaWiadomił o stanie rokowań z Niemca-

R)l)vier zakomunikował mocarlltwom odpo- mi. Mówił, że przebieg rokowań jest normalny. 
wiedź, daną NIemcom. Rouvier potwierdził, że nota wr~czona posłowi 

Tokio, 23 czerwca. <Daily . Telegrapb» do- niemieckiemu, ks. Radolińskiemu, jednocześnie 
nosi: Operacye wojenne w Mandżnryi są utrn- doręczona została wszystkim moca:stwom. 
dnione przez de8zcze. Równiny rozmyte. Drogi Główna kwatera genera1a Nogl, 23 czerwca. 
ni"e do przebycia; zupełnie niepnydatna dla «Times» donosi z gló"nej kwatery generała No
cI~iszych transporLów. R Jsyanie wysyłają po- gi, że oddział generała Miszczenki otrzymał po
siłkI do Gnnżulina, Czanczelinu i GIrynu. Wy- silki z mieszanej dywizyi kauka\.jkiej iazdy. Od
syłanie rapasów na przednie linie jest utrudnio- dział ten ujawnia wi~lką ruchliwoś~. Japończycy, I 

ne; pro-viant zamoczony. w celn przeszkodzeDla ekspedYf'YI kopnicy ro-

• 138, 

Bel1lin., 2'4,. czerwca.. D,iŚ· p@ raz pierwszy
. od czasu ZRc'l.8,tku sprawy Marokańskiej zau
ważono na giełdzie spadek pożyczek cesarstwa
niemieckiegu. Wyraziła się w tem obawa giełdy 

. o możliwe niebezpieczeństwo WOjDy mUidzy Niem
cami a Francyą. Jednakoż · w kołach poważnych 
przeważa zdanie, że doświadczenie nabyte na. 
wojnie rosyjsko-japońskiej i okropności tej woj
ny, powl!ltrz-ymają dwa kulturalne narody od roz-
poczęcia wojny z tak błachego powoda. W ko
łach urzędowych pannje przekonanie, że nota 
R'Juviera, wręczona przez po!!ła francuskiego mi
nistrowi spraw zagranicznych, nic u8un~ła. różnic 
zdani", pomiędzy Niemcami a FranCją. 

Toki~ 23; czerwca. Biuro Reutera donosi:: 
W czoraj odbyła się, narada ministrów w glówuej 
kwa,terze cesarskiej w· obecności ,Kamory. k8i~
cia Kakito, Jamamoty, Kacury i Teranczy. 

'loliio>, 24 czerwca. Ze źródeł urz~dow'ych 
donosz~, 2.6 w d. 21 czerwca oddział piechoty 
rosyjskiej w liczbie tysiąca ludzi ruszył naprzód . 
i odparł japończyków z czołowych pozycyj. Je
dnakowoż pod Sijanczenem, o 10 ,mil od Won
hangou japończycy odparli rosyan, wyrządziwszy 
im znaczne straty od' Wejhapumenio. 

Japończycy zajmujący okręg Jamuliodzll w d. 
19 ezerwca, wypełniwszy swoje zadanie, powró
cili z · powrotem. 

Odd"ial rosyjski w sile 3 batalionów pie
choty, 4 szwad,ronów jazdy i 12 działach, przed
sięwziął natarcie w okręgu wsehodnim po dro
dze Giryńskiej" maszerując ku południowi. 

Dnia 2'1 rano piechota rosyjska 8topniowo. 
wcbodziła na wyżyoy. pomiędzy Gapuczaoem a, 

I Licz&l,ouiem. 
Artylerya rosyjska zajęła wysokości Lien

kianczena i silnie ostrzeli wała północne wyży
ny Naoczenfu. J'apończycy. zajlili wyżyny i ści
gali r08yan. 

God1iatań., 24- czerwoa. N-a lewym skrzydlo 
dQkon"nq wywiadó.w pozycyi japońskich. Uja
wniono ufJrty6Ji:owania trzypiętrowe z blinda
rzami. 

Wywiad r03yan wywołał zaniepokojenie wśród 
japończyków i zmusił' ich do ściągni~cia posił
ków z Ka:jduj Ilnu; '(; Dal:ltaniem zmroku rosyjskio. 
oddziały judy cof>Qęły si~ 

Kopenbag.a., 23, gruduia. ' Grapa finansistów 
organizuje stowarzyszenie pod nazwą cTowarzy
stwo handlowe zaoceanowe," w celu nawi~zaDja 
stosunków handlowych z krajami zaoceanowemi, 
a szcze~ólniej między Japonią a Dani~, S1;we
cyą i Norwegią, a po ukończenin WOjny między; 
Rosy~ i Japon ą . Towarzystwo rozpoczyna 8WO~' 
je działanie 1 sierpnia. 

New·York, 2:~ czerwca. Wed!ug doniesień 
gazet, sułtan marokańo:lki stara sili o zaciągnię
cie pożyczki W Ameryce. Syndykat kapitalistówl 
zgodz.ł się na realiza\lyę potyczki. 

Białogród, 24 czerwca. W y borcy wzmacnia-o 
ją opozycyę. Były wypadki rozruchów w kilku 
miejscach, ani je<tua partya nie osiągnęła abso
lutnej większości, dlatego w skupszczynie po wy
borach wynikną jeszcze większe zawikłania_ 

Poseł serbski w KODstantynopolu S:micz,. 
dostał rozkaz, aby powrócił na swój posteruDek, 
albowiem zatarg z TU'rcyą, wywolaoy wypad
kiem. W Monastyrze, załagodzono. 

Waszyngton, 24 CZMWCa. W odpowiedzi na. 
st:mmia generał gnbernatora Filipin, rz~d pO- . 
wolił uwolnić E.lkwista, chorych i rannych ro
syan na słowo honoru, 

U danzą się oni do Rtsyi na oczekiwanym 
w tych dniach okręcie rosyj~kim .szpitaloym. 

Pekio t 24 czerwca. Biuro R~utera don9si, że 
zatarg w sprawie Tybetańskiej. pOlLitiih .. y CiJiua
mi a Wielką Brytańią załagodzony_ 

Takio 23 czerWCA. cDaily Telegraph,. pi- syj \kiej, w d. 17 czerwca oddziałami. sf"rmowa
sze: Jap~nia zamierza wybudować dla Chin nemi we dwie kolumny, przed8ięwzięli natarcie 
nową flOtę, oraz wykształcić of.cerów cbió.ski.ch naprost podstawy opera~yjaej Miszczenki u l>ra
i maryn8rtÓw. WOjska niemieckie, z Wyjątkiem wego brzegu rzeki Laoche i odparli go na drugi 
Cllltau, bedą od woła.ne z Chin. Niemcy uznali brzeg rzeki. W czasie tej operacyi, ksią+'ę nie 
misyę SW(ją w Chinach za ukończoną, z powo- miecai o malo nie dostał się do niewoli. Sr.rap
du zWyCięSLW japoń,kich. Niemcy praguą po- nel pękł wśród zagranicznyeh cattachp.!,. woj· 
łożyć kres naprężeniu, jakie wywołuje pobyt skowych przy sztabie wojsk jap t ńskich, zabił dwa 
wojsk obcych różnych narodowości w C linach. konie i ~ra!lił jednego oflc, ra cudzoziemskiego 

Petersburg, 23 czerwca_ Na posiedżeniu d. Gunzuhn, 23 czerwc,a , Wiadomość (Daily 
23 b. m. rada ministrów obradowała, w pierw- Teledra Jh,. z Tokio, jakoby armia Liniewicza 
szem czytaniu nad artykułami utworzouej na za- była otoczona ze wszystkich stron, jest zupelnie 
sadzie Reskryptu z doia 25 go lutego rady do- falilzyw8. J ~p.ończycy stoją na linii rosyjskiego 
radczej, dotyczącemi kategoryi osób, które maj~ frontu połudDlowego przed rosyanami oko w oko 

Chiny zapłacą Anglii 450,000 dolarów. 
AteDY, 24 czerwca. PrzeSilenie trwa dalej, 

nie udało 8i~ namówić ministrów, aby cofu~li 
dymisye i skłonić synowca Ddiaoisa, aby, przyI jął tekt2 miuiBtra spraw zagranicznycb. Wl~7 -

l 
kllzość del lanistów życzliwa jest dla Rallego_ , 

być dopuszczone do wyboru czynnego, oraz S8- rosyania śledzą każdy ich ruch. 
I Z ostatniej chwili. 

mego pon:ądku wyborów. 
Petersburg . 23 czerwca. Komisya do raw 

nowych kuloloświadczyła się przeciw 6waran
cyi rządowtj dla obligacyi kolei z Połtawy do 
Niżniednieprowska. 

Petersburg . 23 go czerwca. Naczelnicy kolei 
rządówych i prywatnych oświadczyli, że byłoby 
pożsdane, aby oficyaliści kolejowi po dwuletniej 

OTRZYMANE PO POLUDNIU . 

Symbirsk, 23 czerwca. Do . księcia Trubec· 
kiego wysłano następując" depeszę: .Zgroma
dzenie giełdowe jednogłośnie wyraża panu i pań
skim kolegom serdeczną wdzięcz\'wśó za R"" Jętą 
prawdę, wypowiedzianą przed Najjaśniejszym I 
Panem"'. 

Pisma zagraniezne donoszą, że w Charbinie' 
w sposób zatrwaiający szerzy l,lię cholera_ 

*,. 

W Paryżu utrzymują, że sułtan maroka6skii 
z POw( du zatargów na gra.niey. algjerskiej, nie.." 
P'O'~tawił ultimatum. 

-8--
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Tabela w·ygranych. 
w lO-ym dniu ciągnienia 5 klasy 184, 19-

teryi klasy.crtnej Królestwa Pol~kieg~. 

(Tahela nieurzędowa). 

1 ,go 4083 89 168 221 28 301 401 19 570 81 84 689 708 26 , 60 108 42 65 77 81 300 69 90 91 440 537 46 49 74 609 
I 89 805 936 54 63 65 69 5091 136 45 77 . 80 83 223 35 118 737 38 70 930 38 49 92 19075 127 36 52 71 210 34 

I 485 79 645 673 730 67 90 862 94 906 59 78 90 6036 37 307 28 418 80 500 28 72 641 92 717 42 62 885 61 87 94 
77 119 49 66 81 236 96 303 17 33 4,36 48 50 68 77 98 914 61 85 91 20011 4.0 125 54 234 65 .363 494 500 45 
559 656 63 85 731 52 73 814 73 906 8 54 69 73 7000 32 . 4.8 691 714 37 66 87 810 21 33 39 908 28 65 73 21078 
96 :!62 73 314 69 7:, 85 94, 4'11 15 35 77 86 5t7 86 608 85 132 64 66 212 90l 302 43 45 58 79 412 18 38 79 524 

Dnia 23 czerwca 1905 roku. 

Rub'i 2000 >i.M: 12691 14029 14494 17967 2042'0 
.lRb. lOOO >łI)R: 7871 13164 15896 23392. Rb. 4011 11l~: 
1319 3114 4295 4634 11728 14462 16;169, . Rb. 200 >łIJł.: 
4587 893t 11529 13267 1'.ł442. Rb. ' ·00 .MM: 1214 1261 
·802t 47ij~ 7łl8 7738 8874 10571 1~930 13239 15642 162!9 
17924 20640 20946 22525 22712. 

712 17 803 12 75 936 39 8053 78 79 129 30 49 331 473 33 6t8 40 52 726 30 44 73 91 99 827 39 69 969 79 86 
501 27 n2 63 637 66 704 10 13 81 58 98 8J!9 51 90446 21011 34 36 107 08 50 52 64 61 232 72 311 34 404 75 
52 74 9005 19 33 39 70 76 78 89 97 162 217 21 48 111 508 14 35 79 89 6-18 754 93 856 65 920 5377 79 13005 
~9 ~58 4-12 82 558 762 63 80763 939 43 10076 90 94154 15 6~ 127 49 80 88 98 2 3 23 377 97. 
226 89 313 19 48 80 ófO 7 12 15 17 31 60 ~l 86 636 83 
89 730 49 812 15 ~8 41 63 65 919 21 80 8l 93 95 11050 
90 118 21 208 75 304 18 23 65 480 585 638 49 62 75 730 
38 809 71 !'5 · 86 11020 37 137 46 51 7l 227 9-1 336 41 
425 57 67 85 520 70 617 66 710 68 84 805 12 64 99 916 ' 
20 89 13116 42 73 74 270 76 301 16 38 430 840 94 515 :-;9 
~3 658 8.{ 707 14 75 829 70 964 71 .4001 05 74 11l 35 
73 79 227 88 306 59 93 406 677 89 600 32 41 45 726 863 
66 902 47 89 15009 49 83 161 221 824 53 423 24 59 7l 

GrrlEGORl~W~KI i KULE~lA 
polecają Fortepiany, piani

na i melodykony 
Łódź, ul. Dzielna 26. 

Rubli 80 >łI>łl: 102 14 38 69 85 217 53 308 51 77 
'99 442 97 511 86 621 81 42 47 700 7 50 67 834 60 76 
913 21 24 1098 205 35 60 302 :06 45 46 77 84 88 Nł6 44 
MI 80 98 639 710 )6 l7 22 45 83 829 57 66 78 926 63 
~2098 167 202 9 17 67 314 23 87 41484 519 53 58 78677 
'714 20 1025 42 68 69 98 110 56 70 83 98 228 832 74 
417 28 30 lH 56 58 MO 60 ·607 56 735 50 78 82 821 59 

) 

!l8 603 28 49 61 624 30 80 98 709 53 8~ ~07 10 956 66 ! 

82 93 16034 115 30 283 839 408 21 30 58 liR 510 19 31 I -r-o 
7883600 ó6 715 32 8~O 61 97 931 44 80 17099 154 59 _11 ________________ _ 

307 430 46 88 527 69 99 643 54 703 3:! 77 886 !l36 18043 

Telefonu :no. 

SPRZĄCIKOWSKI 
.t.Odż, 

Piotrkowska 54 
róg Dzielnej 

1*************1 
Do pracowni Wład Janiszewskiej 

DROBNE OGŁOSZENIA. 
ASkanas, p. Aawokata Przys., Cegielnia

na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 

Rnt'towy i detali.czRJ 

oraz skład herbaty firm 

... - ... -ar- .. _ .. JtO~ ił 
.~. i CJ. ~O .. O~ 

połeor.: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Riazpań
,kie, Wloskie-"Vermonth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i lik:e

ry kraj owe i zagraniczne. 

'WlDa lrJmlkle: białe i czerwone od (O kop. do 1 rubla. za. butelkę. 110' 
dl ltaropolskle od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior astrachański 171-r- 330 

l'I'ub~ill.rnisty bez Boli, ora.z wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
t l\tesllW wllhodzacp . Cukier ro M'nallh lltaiych fabrycznyMi . 

JW 
Administracya 

M L E C l-A R N I Z I E M I A Ń S K I EJ 
Dzielna .M 30. TelefofłU.M 304. 

Filie. P·iotrkow.ka .M 30 i 84, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietankowe, świeżo 
lolone i kuchenne, krem, śmietankę slodką, śmietaDę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako
nach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na ilo~ć. 

1604,-r-72 

S" At 
I 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
niniejszem zawiala.ruia ~ysyłając!ch ładunki, że na s,tacyi tuwarowej Łódź I 
Fabryczna zalegaJą me wykupIOne przez odbiorco w towary, przybyte I 
w m. lutym i kwietniu ·1905 ,r. za frachtami: Klorrmice 95 proszek otwo
eki, RadIiński; Częstocho" a 3570 książki, Korn waser; Aleksandrów 5784 I 
papa, K-cJer; Warszawa 17303 chomonta BrauM dla E. Gerbera; Ale
ksandrów 34621 w~roby żelazne i narzędzia rzemieślDbze~ Agentura prz'Y 
komorze. Berlin 19 I 3257 papierowe wyroby., Brasch i Rothenstein dla A. 
I. Ostrowskiego; Szczakowa 4 l 8550 pomada do czyszczenia metali, L. 
Flaschen dla Słupskiej~ Pete·rsburg tow . .Mik. 374113 wyroby tabaczne, 
A. Molfer; BialY-Btok 4.758J. wyroby ,tabaczne, Jano IVski; Białystok 47357 
tkanina wełniana, Alpern; Petersburg 107028 wyroby cukiernicze T-wo 
Żorż Borman; Petertsburg :l055@7 i 1Q')828 smoła i farba, Gernaml; Ryga 
tow. 2153 wyrob.y .ż elazne, Kllrpow; Moskwa 25317 wyroby rękodzielnicze, 
Długacz; Rybińsk 38382 wyroby l:ękodzielnicze, ' Soboljew; Łozowaja 9, 
s1l.kno, Koimienko dla Wyszewiańskiego; Geniezesk 1739 pończochy Taub
kin; Warszawa m. 77468 wyroby ·metalow-e, Krajtserkranc; Warszawa m. 
77408 druki, Kon; Warszawa m. 7-692l materyały piśmienne, Rudowski; 
Warszawa 59348 ramki z .czerwonego drzewa, Rudolf; Radziwilów 6921 
rzeczy domowe, Łaudis; Win.nica 58J 6 koszyki próine, U czytiel; Winnica 
5749 koszyki, J)ancyg; Odesa ·tow. 84912 taśma, Szmukler; Lida 64::l0 
płótno na worki, Kamieniecki; JeUsawetgrad 953 obrzynki sukienne, De
rażnaja; Kamy-szin 6760 wyroby rękodzitlnicze, Br. Weber dla M. Kanela 
i P. Kaufmana; Armawir 8114 skrzynia drewniana Kumszajew dla Agizi· 
ma; Częstochowa 4,1343 zabawki Grm; Kutno 2523 skrzynia drewniana, 
ErJwein; '" arszawa 63887 pap,ier, ."Soczewka"; Warszawa 63813 papier 
do obwijania, Babadżan; Warszawa 63685 przędza wełniana. E. Brigges 
Br. i S-ka; Warszawa 64572 uQ słomiany, T-wo Pszczelnicze; Warszawa. 
64565, 64564 i 645ti3 wy.ruby .tabaczne. W. Muśnicki i S-ka; \Varszawa 
63582 bakalie, A. Kierski; Warszawa ·634-łił makarony, Krzymuski; \Var
s~awa 03242 i 6·09.1 papier, Grauman; Rewel 18953 z 1904 r. kilki so
lone . Ginoe i s·ka; Ufa HJ3 wyrohy rękodzielnicze, Sll.modzielkin dla 
Rejlina i ·Gntmana. Zwrotny towar:: Mmara 15648 towar welniany 
z frachtu Łódź Faur.; Ufa .92441, Nacz. st. dla Goldberga. Na st. Łódź 
roiasto: Warszawa m. 55113 żelazne klamerki, Atlas; Brześć I 11838 
końce bawt'loiane, Szt'dnberg. 

Jeżeli wyszczególnione ' towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
Oędą. sp~zedane ·z głośnej .1icjta,oy,i na, ,zasadzi-e § 40 i 90 Ogólnej Us!awy 
.Ros YJSklCh dróg żelazn.y.ch. 847 -iS-1 

potrzebne są zdolne 

Staniczarki 
Ulica Przejazd X~ 16, I piętro od 

frontu. 823 

~****~*~**~~* 
Wychowaniec 844'3'1 

łódzkiej Aleksandryjskiej szkoły oraz 
niedzielno' handlowej z ładnym charaktp· 
rem pisma poszukuje jakiegokolwiekhądź 
zajęCia w biurze lub kantorze. Oferty 
w~~:acJ~~ozwoju" dla F. X. 

Weksel 

władz. 9~7-s-3 

Czlowiek InteJigenttly, młody, energicz
ny, władający kilkoma językami I do' 

brze znający się na sprawach sądowych, 
pOSZUkuje zarządu dc,mu lu b jakiegokol
wiek zajęcia w biurze. Łaskawe oferty 
proei zlo~yć w Administracyi "RozwojU" 
dla "Sądownika". 908-6-4 

Oosprzedilnia- pralnia. Pańska nr: 31. 
958s3wc1 

Do sprzedanJl~ 10 mórg dobrego gruntu, 
nadają"e~o się pod ogród, ze żniwem 

lub bez, polożonrch pomiędzy Łodzią a 
Pabianicami, pięc minut drogi od tram
waju. Bliższe szczegóły Widzew ska 143. 

934ś3s3 

M lody cz!owiek " 1:&dnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim I rosyjskim. Oferty 
w Adminlstracyi ".Rozwoju" pod B. R. 
M. 1. 172-d-

N lemka, patentowana nauczycielka, u
dziela niemieckiego języka. Oferty P. 

H. 100. 937-3-2 
in blanco na rubli 200, wystawiony przez 
J akóba Kellera. zaginął. O czem zawia· 
damillom Jan Wilczak, ulica Stare·Za· 

';-;·Ś;';~ L I P I E~6~~' I 

czyści i dezynfekuje za pomocą pa- l 
rowej maszyny najnowszej konstruk
cyi Zakład uezynrekcyi parowej i 

Osirzeżpnie. Zaginął weksel-na ' rb:- 34, 
wystawca Nowicki na zlecenie S. Pa

laszewski, płatny dnia 1 września 1905 r. 
U . rasza ~ię znalazcę o odniesienie: Kon· 
~ta!ltynowska 4,9 Palasz. 951-3=3 

paro.wo-fo~-J HeJ"nil1ger i Ska 
malmowej • '. = 

Z ,chodnia Xlt 49. Zlecenia zalatwia 
w ~iągu 6-10 godzin. 465~12-9 

MIESZkANIE 
parter, 4 pokoje z kuchnią, oświetlenie 
gazowe. z wszelkiemi wygodsmi. a także 
stosowne na kantor, do wynajęcia od 1 
lipca r. b. Ewangelicka 16, dom Hem
salech. 827-3-3 

Fo.fatyna Faliera, przyjemny pokarm 
najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mie
sięcy do 10 Jat, zwłaszcza w czasie odłą· 
czania od piersi i w okresie rośnięcia. U
łatwia ząbkowanie l zapewnia prawidło. 
wy rozwój kości. Sprzedaż w składach 
aptl3cznych i aptekach. Ostrzegamy przed 
naśladownlotwa .. '. 83M-8-;!. 

.. -
Letnie mieszkanie 

Dwa pokoje z kuchniami i schowankiem 
no wynajęcia w dominium Glówno stacya 
Główno; wszelkie artykuly spożywcze 
tanio nllo miejscu, las i kąpiel bllzko. 
Szczegółowe wiadomości Dzielna 40 m. 2. 

815-6-6 

II 
I 

II PrzyjmuJ' .iadrabiani8 pończoch. 
likołajewska 59 m. 5&, 2 piotro. 

II 

II lll1-d II 

Potrzebni ludzie w starszym-wieku do 
sprzedaz'y gazet z placą tygodniową 

rb 3. Biuro dzienników i ogłoszeń, Piotr
kowska nr. 103. 926- 6-6 

Potrzebni '- robotnicy Wiejscy do kOsy- i 
kopacze torfu, oraz dozorca stróż do 

sprzedaży z gwarancyą lub kaucyą wRą· 
bidnlu pod Łodzią. Wiadomość w "Roz
w~~. ~9-3-3 

Pianino nowe, siedmlooktawowe, mode
rator, sprzedam ostatecznie za 250 rb. 

Widzewska 127-18. 953-3.-2 

Potrźebna je, tbufdtowa młoda,-przy
jemnej powierzchowności, do Baru 

Amerykańskiego. Wiadomość Nowy !ty
nek nr. 2. 963-3-1 

Sklep do sprzedania zaraz, z powodu 
wyjazau. Ul. Staro-Zarzewska nr. 13. 

948ś2s2 
·U- czennica Warszawskiego Konserwato-

ryum Muzyczne~1) udziela lekcyj mu
zyki; może przyjąć kondycyę na wyjazd. 
Uprasza się o składanie ofert w Admini
stracyi "Rozwoju". 893-3-2 

Zagiilął paszport i książeczka legityma
cyjna na imię Gabryela KokociIisklego, 

wydany z magistratu m. Łodzi. 962-3-1 

Zaginal paszport na imię Karoliny Szy
chowiczowej, wydany z gminy Irzeskl. 

~45-3-3 

Z· 'n-a";'l-ez"7\0- n-o-:::-:20C:--c-ze-r-w-:-c-a -;'t-or-:-e·b;-kę-"--damska 
z paciorek koloru stalowego. Odebrać 

można na Benedykta ~ 2 u B-ci Kon. 
956-3-3 

Zgubiono weksel, wystawiony przez M. 
L. Helmana na zlecenie Izraela Rosen

blatta na rb. 500. Łaskawy znalazca ra· 
czy oddać . takowy w mieszkaniu Stani-

I ·sława Brochockiego na ulicy Zachodniej 
I pod nr. 18 960-1 

I Z
aginął paszport ns irrię Berka Graj
manII., wydany z gminy Brużyca. 

957-3-1 

Z powodu zwinięcia sklepu spożywrzego 
wyprzedam kentuary i szafy bardzo 

eleganckie na stacyi Słotwiny, B. Dobro
wieckipj stacya od Łodzi Solo wińska. 

961-2-1 

Z-ag-'i-ną-;ł'--p-a-sz-p-o r-'t-n-a--:lm--:-Ię-Autoni ego 
Górczaka, wydany z gminy Wodzirady. 

959-3-1 
N.0 230608 dowód fllii I łódzkiej War

- szawsklego Akcyjnego Towarzystwa 
Pożyczkowego zaginął. Odpowiednie za
strzeżenie zrobione. 950-3-3 
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MAGAZYN ' MEBLI Akc. Tow. Zj~dnoczonycp. Stolarz ów w Warszawie, l"ilharmonia, Sienna 2. 183GJ 

Choroby weneryczne, I 
'moczop'CiOi"~ i skórne l 

Dr. St. LEWKOWiCZ 
Dr. Mitt~l~ta~~t l Jest do wynajęcia każdego c~asu 

Choroby wewnętrzne i nerwowe, l letnI-e mł-eszka,ll.l-e 
mieszktl. obecnie przy 1429' 

Zaohodnia Nil aa 00 l 
(obok lombardu 3kcY.inego). Piotrkouskiej Ni 2. ! w radnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem i ogrodem owocowym,. 

Dla panów od 8- 11 r. I od 6-8, dla , Przyjmuje od 8-9
1
/2 r. i od 41/~-61/~ pr· j oraz domem o 10 pokojach. Bliższej wiadomości udzieli administracya 

dam od g. 5-6. c-20:; l R ." 637-d 32' 
W nlOedZlele i

l 
święta Od

k
9-12 i kOd. 3-6. Dr. A~ruti~. ! ~,,~o~Z~W~OJ~u~.~~~!,,!~~~~~~~~~~~~~~~~~, 

r. · Kru ows I Choroby skórne i weneryczne. I! 'I ZAKŁAD LECZNICZY 
Chorob~ wewnętrzne i dziecięoe Krótka nr. 9. 

Przyjmuje rano od lO-ej-ll-ej Przyjmuje: rano do godz. 11, po poludniu D-rów a. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena iT.Zaborowskiego 
i od 4-51

/, po pol. I od 6-~, panie od 5 - 6. W niedziele od Łódź, ul. Podleśna .Ni 15. 
I 81/~-11/~ r. i od 2ł-41/2 pop. 345-126 Hydropatia. K,piele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 

Łódi, ulica PIOTRKOWSKA;M 88 \ gazowe. Masaż. 
212-0-87 KOBIETA-LEKARZ Gabinet Roentgenowski. 

-c-ho-~!-~;-J.-~;-:-~-~s-!~-!!-!-zn-·I Dr, t~~~~!h~~~m'~~~'91 W In~';i~~~~:;:~i:;;~~~~"~:~ic mBsz:ania 
Od 81

/ 2-111/2 r., 6-8 wlecz., ps nie 6-61 umeblowane. 
popołudniu. - ~ CENY ZNIŻONE. -.. 

W niedziele l święta 9 r. do 1 pop. Lekarz _eterynary. 

k - Wiadomość: Zielona 11. u wlaŚciciela. 8:17-4-3 Cegielnia .. a 23. 1608 d-130 ; J. elels I 

Dr E SonnOnhPf[ ............................ , 
ChO:ObY' skórne, ~ró~ U _0-1 ~,~~~,:~~~:~;::~:,~1f:i:;~~~~1~b. ! ~Zk~!~A~~!t~! !~.y~ia M. Z i e liń s ki ej t': 

czo-vvych i vveueryczue, I 25 rubli nagrody. "" 
~EGIELNIA.NA. 14, \ w przejeździe od przystanku wi~zew. ,przyjmuje zapisy uczenic na całkowite kursy, po ukończeniu których; ucze-

od 11-1 l 4 - 8. 246-r-43 ' skiego tralllwaju drogi el,'klryczneJ do nice otrzymują Patent~ z cechu. t 
J Kicianł'j DLtuuf,kturv w nie '1zielę przed 

O k Sk I po!udniem 5/18 b. m. zgubiuny z0stal '" Przy szkole praco~i8'. Suknie'-o·kryeia. r. Feli s usiewicz I złot, męski . zegarek z mon( 'gramem. , __ Krój bielizny systemem wiedeńskim. .... , 

Choroby skórne i weneryczne ! c:zenle takowego w kantorze Nicianej , 363 
I Uczciwy znaJazcl\ proszony Jest o dOl"ę- ,ceny i warunki bardzo przYiitępne. , 

A d • 13 I Manufaktury, za co ot!zyma powyższą ~~~~~~~~~~~~~ 
n rzeJa. I nagrodę· 855-3-:.1 ~~"':IlIP""'~~~-~~~~~~~ 

Przyjmuje od 4 - 8 wiecwrem. _ .. _-, 

W niedziele i święta od g. 9;~i=ld~!Ś l I t g ~yDI j ~cil Cukiernia "Ogród Lipowy" Mjkoł:ajewska 40. 
Or. A. Stelenberg I~ trzy pokoje lub dwa pokoje i kuch

nia od 1 lipca. Zielona 11 u wła· 
Benedykta .Ni 3. ściciela. 840- 3 - 2 

, ~ Codziennie y~ 

Koncert solistów ~ Tria. Zakład ortopedyclRo gimnastyclny , ___________ _ 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby StllwÓ~ I, . 

i mięśni i t. p.) 
Gabinet roentgenowaki f 

(leczenie promieniami Roentgenowskiem i I I 
138-r-124 

D:: Jelnicki 
Przyjmuje chorych z chorobami we
nerycznemi i skórnpmi 8 -10, 5 - 6. 

PIOTRKOWSKA ]30. 742--8-8 

D~ J. GRABOWSKI 
Choroby,; gardła, nosa i uszów. 
Przyjmuje 'codziennie 1'-9 ('. i 4-61/~ w. 
Ul. filawro t h . 13 m. 8. 

, 491--r--38 

Dr. Jan Pieniążek 
przyj",,,:~ ~ s:horob3lch noss, 

gardła i uazu, 
od 10 do 11 rano i ad 5 do 7 vviec~orem, 

w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 

Piotrkowska 111 87. 

Zakład Leczniczy 

~hlrurglczBa -GIDlk~laglcznJ 
w Łodzi, ul. Południowa .... 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca
łodzienne utrzymanie wraz z lecze
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. I 
Kpusche, ginekolodzy: Ks •• _. 

k 
· Wejście wolne. Rcbię starania usilne o wyboro'\Ve ochladz-ające napoje w zakres 

Po , 1011 mojpgo fachu wchodzące, zapewniając szybką obsługę · Z powazltQiem 
~ J 7:28-30-10 Ad. MOlier. 

dla I lub 2 kawalerów I~*~~~~~~~~~~*~~~*~~**~*' 
~t~:y~~[~ffe: ~:j~;~~ję'cfa ~:~~~zieWiean: Il "aU"VU""ft"'I "8 ~~ur" Wagner 3:,. domc> sc ul. DZleln~ 40 m. l, 8l2-3-3 ~ ~(I Wl MlnUliłW ~, w *' 
~" .. -- --:g ·1 t D&Uclyclalakia i rlk~mld,~yjDI . . . :I: 

~ ~ ca: ~: .... W Łodzi, ulica Piotrkowska 121. __ 
~ -t: ...., '* Ita natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, tre-
:=> '" ~ gs * blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
~.g LU '" * buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
~ S ~; JI.' 8,~rpnomów" osoby ~o towa~zystwa, gospodynie, kr~icz!n~e i wszel: ~ 

c:,) o i'\- kIego rodzajU sluzbę dumową., tylko z dobremI sWIadectwaml ~h ":@': (I.) ~ !~! rekomenduje. ' 685-r-151 ~ 

0-: ca: ~ I, *~'************>k)j;~~~. ~N .... P-I 

.. ~j. ~ I A' aWOł:at A". Zi o} l,', n' Qk,J·, . DO~:d ~i~doń 
,. C< JJ" LJA podaje do wiaaomości, iż ie5t .iesZ~7.Fł 

C'II !ri!!>:? :;:::::::;;;:;iiU UU wynajęcia po cenach 
III _ DŁUGA l'łI 21, bardzo zniżonych. Wiadomość na miej-E -e ~ przyjmuje sprawy do wszystkich sell u W- ~o Kochanowskiego. 841-3-2 

II ~ ~ ,instytucyj sądowych i ad ministra- ' Zgubiono dnia ~O czerwca 

~ ~ ~ cyjnych. 1148r6g zl.ttą broszkę 
,,~-t: I I 
Gl ~ . I laMad' I idąc od Piotrkow~kiej przez Przejazd do 
~'. >== Cił I I Biura wys'zukiwanla pracy. Łaskawy zna-
"OJ ~ '; I' z8ca~':nistrzDWskl I Ja'/ ca raczy złożyć ja, za uagrod~, 
- M'a w temże hiur7.e na ul. Przejllzd TIr. 11)· 

U I, ~t. DRt~~lm~ I Pokój -
, przeniesiono nl\ ul. o dwóch okna('h, 7. meblllml lub bez.ores 

I Piotrkowską, J't& 145. \' z calem utrzymaniem u inteligentneJ. pol-
Przed sklepem przystltnek tramwajowy. skiej rodziny. do wynajęcia od 1 lJpcaŚ Py Jasiński, Kaufman. 

~----~----~--~'----------~------~~~~~-------------------
,L{mlBOJIeHO UeH3ypoIO. fop. JIO.n:3b, 11 IromI HłOil ['. _ . 

\ 1029-d-192 Widzewska 42 m; 11. 829-3-

--------~------------~:~~~~~~==~~~--~~~~~~~~~~ 
Redaktor i Wydawca W. Cz_je •• 1d• W tłoczni .RozwoJu". Przejazd Ni ~ 
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